
ISi*. 6 6 . We Lwowie, Czwartek dnia 22. Marca 1877. R o k  X V I
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznyćh.
Przedpłata wynosi:

M IE J8C 0W A  kw artalnie . . .
.  miesięcznie . < .

Za miej n o w a  „ . . .
Z przesyłką poczto

w  państw ie austriacki 
do P ras i K zeszy  
„ Francji . .
„ B elg ii i Szwaj 
.  W łoch , Turo’’
'  Serbii . .

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

O<1 ad m in istra cji.
Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi: 

na p r o w i n c j i  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :
kwartalnie . . .  5 złr.
miesięcznie . . . 1 „ 70 ct.
Prenumerata przyjmuje się jedynie od 1. i

15. i tylko do końca każdego miesiąca.
Dla uuiknienia wszelkiej zwłoki zechcą pp.

abonenci prenumeratę przesłać przed 1. kwie
tnia, gdyż po upływie tego terminu administra
cja nieodpowiada za brakujące numera.

Pieniądze prenumeracyjne najdogodniej prze
syłać za przekazem pocztowym.

Prenum erata na dzieła

B oh dan a Z a le s k ie g o ,
kończy się z dniem 31. m a r c a .

Rozsyłka nastąpi d. 5. kwietnia.
Po upływie term inu cena prenumera- 

cyjna 5 złr. 40  ct. na 7 złr. 20 ct. pod
wyższoną zostaje.

Za ozdobną oprawę w płótno angiel
skie z popiersiem autora dopłaca się 2 złr. 
40 centów.

Lwów dnia 22. marca.
Od czasu wprowadzenia w życie ustawy z 

d. 27. maja 1873 (D. u. kr. nr. 253) w sprawie 
w y k u p u  r o b o c i z n y ,  p r a w a

wszystkie jej podległe władze, urzędy i instytu
cje szkolne. Załączone w tym względzie okólniki 
doręczy c. k. starostwo powiatowe nadzorom 
szkolnym w powiecie się znajdującym. We Lwo
wie d. 5. listopada 1868.

Possinąer w. r .“
Przypatrzmyż się na dodatek dacie roku, w 

którym to rozporządzenie wyszło, ile lat już ist
nieje i jest wykonywane bez podobnych napaści, 
i przypatrzmy się, kto podpisał rozporządzenie? 
Wszak p. Possingera p. Kowalski nie zechce u- 
znać za wroga swego!

Regulamin zaś dla miejscowych Rad szkol
nych — mianowicie Samborskiego okręgu szkol
nego w r. 1876 przez rząd zatwierdzony — opie
wa w §. 2.:

„§. 2. Urzędowym językiem Rady szkolnej 
miejscowej na posiedzeniach, w prowadzeniu pro
tokołów posiedzeń, w czynnościach biurowych i 
wszelkich innych do jej zakresu działania nale
żących, jest język polski.

„W języku polskim koresponduje także Ra
da szkolna miejscowa z Radą szkolną okręgową, 
i ze wszystkiemi władzami w kraju.

„ S t r o n o m  (pojedynczym), które podania 
swoje wniosły w języku niemieckim lub ruskim, 
odpowiada Rada szkolna na podanie niemieckie 
po niemiecku, a na ruskie po rusku?

I czegóż wymaga przewodniczący Sambor
skiej okręgowej Rady szkolnej od hruszowskiej 
miejscowej Rady szkolnej ? Niczego innego, jak 
tylko trzymania się przepisów rządowych, zaró
wno legalnych jak i dotychczas obowiązujących! 
Komu się nie podobają pewne ustawy, przepisy, 
wolno mu starać się o uchylenie ich w drodze 
należytej; wolno utyskiwać w razie niedopisania 
tych starań, — ale w żadnem społeczeństwie n- 
czciwem nie wolno tak  postąpić, jak p. Kowalski

traliści sami. Dr. Rechbauer, wykazując nie
stosowność wniosku klubu postępowego o 
zniesieniu delegacyj wspólnych, rzekł, że w 
dualizmie spoczywają główne podstawy pa
nowania Madjarów we Węgrzech, a Niem
ców w Przedlitawii; zniesienie więc delega- 
cyjnego ustroju, t. j. dualizmu, pozbawiłoby 
Niemców hegemonii.

Z tych dwóch pięknych podarków, któ
re delegacja przywozi krajowi, będziemy te
raz wysnuwać kierunek, jakiego nasza dele
gacja trzymać się powinna w dalszej sesji 
Rady państwa. Dziennik krakowski już wy
tknął delegacji ten kierunek. Zwalczać on 
każę delegacji wniosek klubu postępowego o 
zniesienie dualizmu, i popierać bądź cobądź 
ministerstwo dzisiejsze, aby mu się broń Bo
że jaki wypadek nie wydarzył!

m ie w a ,
m e s z n e g o ,  skopczyzny, próskurnego i tym po
dobnych świadczeń, jakoteż danin uiszczanych w 
naturaliach i pieniądzach k l a s z t o r o m ,  ko 
ś c i o ł o m  i p l e b a n o m ,  a polegających na o- 
sobnych, od dziesięciny niezawisłych tytułach, 
zgłoszono po koniec grudnia 1876 do wykupna 
1627 spraw. Z tych załatwiono do końca 1876 
roku ostatecznie 476 spraw, a 37 spraw zostaje 
w toku rekursu. Oprócz tego wydano prowizory
czne wyroki wykupna w sprawach 10, od
stąpiono do drogi sądowej spraw 5, nakoniec w 
50 sprawach odstąpiły strony za obopólnem po
rozumieniem od zgłoszenia. Z końcem więc roku 
1876 pozostało do załatwienia 1049 spraw. Jako 
wynagrodzenie za wykup prawa mesznego i in
nych wyż przytoczonych danin przyznano do koń
ca roku 1876 uprawnionym kapitał w ogólnej 
kwocie 317.813 złr. 81 ct. w. a.

Wiemy już oddawna, że moskaloflle i świę  ̂
tojurcy w Radzie państwa przedewszystkiem spra
wy szkolnej używają za taran do uderzania na 
Polaków. Brutalny teutonizm i wyuzdany dzisiaj 
żydowizm przyklaskują tym prałatom, kapłanom, 
pedagogom, sędziom szczególnego rodzaju, którzy 
te oklaski biorą za dobrą monetę! Spowodowują 
oni tu i ówdzie tych dwóch obrzydliwych soju
szników swoich zadać cios narodowości polskiej 
w Galicji, i cieszą się z tego, jak gdyby nie wie
dzieli z jednej strony, że centralizm ani zachęty 
ani pomocy moskwiczów i jurców nie potrzebuje 
do podobnych czynów zwycięztwa nad przeciwni
kiem bezbronnym, z drugiej zaś, że te klęski 
polskie w niczem zgoła nie przysłużają się Ru
sinom, że gdyby prawa narodowości polskiej w 
Galicji zniszczone zostały, to równocześnie i tern- 
samem znikłyby i prawa narodowości ruskiej.
Czy nie przypominają sobie Rusini mowę, a zwła
szcza ton mowy, jaką ks. Kuziemski zagaił pierw
sze po długiej przerwie zebranie Matycy ruskiej?..

Ale cóż tym rajchsratowym Russkim o po- 
dwójnem as prawić o Rusi, o prawach narodowo
ści ruskiej o jednem « tj. o istotnie ruskiej a 
nie moskiewskiej! Wszakżeż niczego oni tak nie 
nienawidzą, niczem tak nie pogardzają, niczego 
tak  nie starają się podkopać jak Ruś, jak spra
wę i prawa narodowości ruskiej. Wszakżeż w 
razie ostatecznym raczej Polakami będą niż Ru
sinami, raczej Niemcami jak Słowianami.

Wszelako i nie o tem mówić chcieliśmy.
Nazbyt często konstatowaliśmy, jak rozmyślnemi 
fałszami wojują moskwicze i jurcy w Radzie, 
mianowicie w komisjach Izby posłów. Ks. Ju- 
zyczyński, prałat gr. k. kapituły przemyskiej, 
zamieszkały w Przemyślu, z całą powagą ka
płańską i poselską naplótł w komisji o szkole 
PP . Benedyktynek w Przemyślu rzeczy, które 
się z gruntu fałszowanemi okazały. Podobnego 
postępowania dopuścił się znowu w interpelacji, 
wniesionej w Izbie posłów d. 13. bm. p. K o- 
w a 1 s k i , poseł i sędzia, członek wyższego try
bunału krajowego. I n t e r p e l a c j ę  tę, pełną 
zjadliwości, stylizowaną jak monolog tyrana, 
przez gimnazjalistę ułożony, podaliśmy. I  cóż się 
okazuje w istocie rzeczy? Oto że starosta Sam
borski, jako przewodniczący Samborskiej okręgo
wej Rady szkolnej, z pewnym aktem urzędowym 
miejscowej Rady szkolnej w Hruszowie tak po
stąpił, jak ze stanowiska swego urzędowego po
stąpić musiał. P. Kowalskiemu jako prowodyrowi 
swego stronnictw a, m u s i  przecie być znane 
rozporządzenie krajowej Rady szkolnej o języku 
urzędowym podległych władz szkolnych w Gali
c j i ; m u s i  być mu wiadomy regulamin dla miej
scowych Rad szkolnych. A znając te dwa rozpo
rządzenia urzędowe, przeciw którym nigdzie nie 
protestował, jak nie protestuje w sejmie przeciw 
zdawaniu spraw w języku polskim i nawet sam 
jako sprawozdawca języka tego w sejmie uży
wa ■— jakiemże prawem, jakiem czołem mógł 
wnosić podobną interpelację ? Czy człowiekowi 
sumiennemu, poważnemu wiekiem i urzędem, 
chęć zadawania szturchańców wystarcza do po
dobnego wykrzywiania prawdy, i to publicznie, 
z trybuny parlamentarnej ?

Aby należycie wyświecić sprawę, przytacza
my tutaj dosłownie wspomniane rozporządzenie 
krajowej Rady szkolnej:

„L. 8883 R. S. K. Do c. k. starostwa w 
Ponieważ zdarza się, że pisma urzędowe do Ra
dy szkolnej krajowej od władz podrzędnych nie 
w jednym nadchodzą języku, przeto aby uchylić 
niejednostajność w urzędowaniu, Rada szkolna
oznajmia, że jej językiem urzędowym jest język , , , . , ,  - .
polski, i że tego języka powinny używać w u- sa*̂a *a znan5  nam oddawna, ale wy- 
rzędowych stycznościach z Radą szkolną krajową, Jpierali się, lub milczeli o niej upornie cen-

postąpił.
Według komunikatów pól urzędowych, s e j -  

m y przedlitawskie zbiorą się dnia 5. kwietnia, 
z wyjątkiem czerniowieckiego, z powodu świąt 
greckich, i pragskiego, z powodu wyborów uzu
pełniających, które oba o kilka dni później mają 
się zebrać, tudzież z wyjątkiem naszego, który 
dopiero w lecie ma być zwołany. Wspomniane 
sejmy muszą do 19. kwietnia uwinąć się zeswe- 
mi pracami, gdyż dnia tego R a d a  p a ń s t w a  
ma się zebrać.

Na niedzielnej wspólnej k o n f e r e n c j i  
miuisterjalnej, minister wojny nalegał na rządy 
austrjacki i węgierski o spieszne załatwienie pro
jektu u s t a w y  k w a t e r u n k o w e j .

Według Kelet Nepe (organ Sennyeya) ma 
c e s a r z e  w i c z  n a s t ę p c a ,  arcyks. Rudolf, 
d. 1. września wstąpić na jeden rok do s łu ż b y  
a d m i n i s t r a c y j n e j  dla obznajomienia się z 
nią w praktyce. Teoretyczny kurs prawniczy ce- 
sarzewicz już ukończył.

Powrót delegatów z Rady 
państwa.

Bez żadnej korzyści dla naszego kraju 
upłynęło kilka miesięcy jesiennej i zimowej 
sesji Rady państwa. Nawet projektów ustawy 
przeciw lichwie i pijaństwu nie zdołano do
prowadzić aż do rozpraw w p le n u m  Izby, 
a w pierwszej z tych ustaw nie ma nawet 
najważniejszego paragrafu co do stopy pro
centowej, przez sądy przyznać się mającej. 
W ogóle sesja ta była bardzo bezpłodną, 
a przez cały ciąg jej delegacja nasza zacho
wywała się zupełnie biernie i tę bierność 
postawiła sobie jako zasadę swego postępo
wania. Pojedyńczy członkowie byli bardzo 
czynni w komisjach, ale rezultat tej czynno
ści dopiero się kiedyś okaże, gdy projekta 
wejdą do Rady państwa.

Delegacja zaś jako całość we wszyst
kich najważniejszych sprawach parlamentar
nych, jak sprawa wschodnia i sprawa ugody 
węgierskiej, nie mogła się dotąd zdecydować 
po której ma stanąć stronie, więc postano
wiła i nadal zostać sfinksem dla wszystkich 
stron, i tę zagadkowość postawiła jako aksjo
mat galicyjskiego rozumu stanu.

Lecz na odjezdnem dano naszej dele
gacji na drogę i inne dwa aksjomata, wcale 
nie zagadkowe, z których jeden ogłoszono 
jako własność ministerstwa dzisiejszego, a 
drugi jako własność stronnictwa centrali
stycznego.

Rządowy aksjomat wygłosił zasadę te 
raźniejszego ministerstwa oświaty, że ustawa 
przez Radę państwa uchwalona znosi ustawę 
krajową, lub też że ustawę krajową trzeba 
interpretować według ustawy państwowej, 
chociażby ta pierwsza wzręcz była przeciwną 
drugiej. A więc ustawy o języku wykłado
wym w szkołach ludowych i w szkołach 
średnich można nie tylko ustawą państwową 
znieść, ale nawet każdy minister oświaty 
może wyinterpretować w drodze administra
cyjnej ustawy krajowe, chociażby ta inter
pretacja była wprost sprzeczną z brzmie
niem ustawy, i w drodze administracyjnej 
wydać rozporządzenia w myśl tej interpretacji.

Jeżeli takie jest zapatrywanie minister
stwa oświaty na krajowe ustawy szkolne, to 
przy ogłoszonej solidarnośai wszystkich mi
nistrów, takież same będzie zapatrywanie 
ministerstw innych na działy ustawodawstwa 
krajowego, wchodzące w ich znowu zakres.

Drugi aksjomat, będący własnością stron
nictwa centralistycznego, wygłosił prezydent 
Izby niższej Rady państwa, dr. Rechbauer 
na konferencji klubów centralistycznych. Za-

fiorespondeneje ^Gaz. Nar?4
W iedeń d. 19. marca.

(Y.) Odroczenie wniosku p. Sturma na wczo- 
rajszem zebraniu stronnictwa wiernokonstytucyj- 
nego jest faktem wielkiej doniosłości. Stronnictwo 
wiernokonstytucyjne istnieje od wczoraj tylko no
minalnie, ponieważ w rzeczywistości rozpadło się 
ono już na dwa stronnictwa. Postępowcy wnieśli 
na własną rękę powyższy wniosek w pełnej Iz
bie i zadokumentowali tym krokiem jawnie swoje 
odstępstwo. Większość dotychczasowa topi się 
jak śnieg wiosenny i wkrótce zamieni się na 
mniejszość. Ważna rola polityczna przypada więc 
Kołu polskiemu do odegrania. Teraz byłoby czas 
do targu, teraz byłyby żniwa do utylitaryzmu. 
Korzystniejszej chwili od zaprowadzenia wybo
rów bezpośrednich jeszcze nie było dla nas. Nie 
wątpimy, że nasza delegacja sumiennie wypełni 
swój obowiązek, i że jedynie interes kraju będzie 
miała na oku, p o d p o r z ą d k o w u j ą c  temuż 
wszelkie inne względy.

Pod przewodnictwem cesarza odbyła się 
wczoraj wielka Rada ministrów, w której wzięli 
udział hr. Andrassy, lir. Bylandt, br. Hofman, 
ks. Auersperg, br. Lasser, Pretis, Tisza, Szell i 
br. Wenkheim. Dowiadujemy się, że uchwalono 
dopiero w miesiącu wrześniu zwołać wspólne de
legacje. Przedłożenia rządowe będą zaraz po 
świętach wniesione do obydwóch parlamentów i 
w ciągu przyszłej sesji mają być załatwione. 
Sejm galicyjski w lipcu będzie zwołany. Statut 
bankowy w formie, przez obydwa ministerstwa 
zmodyfikowanej, będzie bez uwzględnienia opinii 
banku narodowego wniesiony do parlamentów. 
Ministrowie Tisza i Szell odjechali wczoraj do 
Pesztu. Ostatni przybędzie we środę znowu do 
Wiednia.

Dyrekcyjny wydział banku narodowego roz
począł dziś obrady nad statutem bankowym. 
Członek wydziałowy Wiener postawił pośredni
czący wniosek, ażeby wprawdzie rząd mianował 
zastępców gubernatora, jednak z rzędu członków 
dyrekcji banku. Goldschraidt poparł ten wniosek, 
który ostatecznie został odrzucony. W środę dal
szy ciąg obrad. Statut został przez to zgroma
dzenie przedyskutowany do §. 35.

W ministerstwie spraw zagranicznych za
mianowano dwóch nowych szefów sekcji. Są ni
mi br. Calice i radca dworu Schwegel.

Wiener Zeitung ogłasza listę członków cen 
tralnej komisji austrjackiej dla paryskiej wysta
wy. Z Polaków znajdujemy tam nazwisko hr. 
Włodzimierza Dzieduszyckiego, Jana Matejki, 
posła Bodyńskiego, protektorem jest arcyksiążę 
Karol Ludwik, prezydentem minister Chlumetz- 
ky, zastępcami Arndt szef sekcyjny, hr. A. At- 
tems członek Izby panów, R. Isbary, F. Schmidt 
budowniczy kapitulny i dr. Stefan rektor uni
wersytetu. Powszechnie spodziewano się, że hr. 
Alfred Potocki będzie zamianowany jednym 
zastępców prezesa.

Rzym d. 17. marca.
W Izbie poselskiej po uchwaleniu prawa p. 

Coppina o nauce obowiązkowej ogromną większo
ścią 208 głosów przeciwko 20, nie było w tym 
tygodniu żadnej innej ważnej dyskusji, a zgro
madzenie oczekuje z niecierpliwością wykazu fi
nansowego p. Depretisa, prezesa Rady ministrów 
i ministra finansów, który ma być uczyniony we 
wtorek lub we środę najpóźniej. Pan Depretis 
przedłoży Izbie dokładny stan skarbu włoskiego 
w tej chwili, i wyłuszczy przytem pomysły i pro
jekta, za pomocą których zamierza umorzyć w 
rzeczywistości niedobór już usunięty na papierze, 
a oraz dojść do ziszczenia ideału, zbyt śmiało po
dobno i zawcześnie objawionego Izbie — ideału 
zniesienia przymusowego obiegu. Wykaz finanso
wy prezesa gabinetu rozświeci sytuację, i przy
czyni się do określenia stronnictw, na jakie ol
brzymia większość ministerialna rozpadać się co
raz bardziej zaczęła. Stanowisko gabinetu nie 
jest tedy wcale ustalone i bezpieczne, gdyż skraj
na lewica we wielu pytaniach z nim się nie zga
dza, a do krańcowych przystają inne odłamy Iz
by. Może więc wypaść kwestja, której wniesie
nie nagle błędne i chwiejące owe żywioły z nie 
chętnemi w jedno połączy, i na stronę opozycji 
przerzuci. I tak n. p. parę zagadnień objętych 
w programie finansowym ministra, łatwa może 
wywołać burzę parlamentarną, kończącą się u- 
padkiem gabinetu. Jednem z takich jest zrówna
nie podatku gruntowego, na które wszyscy depu
towani z południowych prowincyj, gdzie kataster 
jest dotychczas nieznany, zgodzić się żadną mia
rą nie chcą; innym zaś znany podatek od mie
wa (dazio macinato), którego p. Depretis za nic 
w świecie usunąć, a nawet zmniejszyć nie chce 
i nie może, proponując jedynie ustawę, zapobie 
gającą nadużyciom i uciskowi poborców, tudzież 
zmianę mechanicznego przyrządu, służącego do 
kontrolowania czynności młynarzy. Ale w kraju 
i w Izbie wzrasta coraz stronnictwo, domagają
ce si,ę zupełnego zniesienia podatku od miewa, 
a obłożenia natomiast odpowiednią opłatą innych 
przedmiotów, niesłużących do niezbędnych po

trzeb życia, jak chleb. Zkądinnąd p. Depretis, 
chociażby zgodził się nawet na opodatkowanie 
rzeczy zbytkowych, utrzymuje, że podatki się nie 
improwizują, i że zanim się jedeu z nich przyj- 
mie, ustali, i rzeczywiście intratnym się stanie, 
wielu nieraz lat potrzeba. Sam podatek od mie
wa daje dzisiaj 80 milionów państwu, a dla u- 
zyskania równie znacznego dochodu potrzebaby 
wielu nowych opłat, ceł i czynszów stale pobie
ranych, naco by naród niechętnie przystał. Lecz 
przeciwnicy macinato nie dają się wcale przeko
nywać takiem rozumowaniem, i nie chcą posta
wić się na miejscu odpowiedzialnego ministra; 
zawiązują się owszem w tak  zwaną Lega del 
macinato, czyli w ligę przeciwko pomienionemu 
podatkowi. Związek ten rozciąga się już do 
wszystkich prowincyj, i niemal do wszystkich 
miast włoskich, gdzie go skrajne liberalne stron
nictwo, republikanie, na własną wyzyskują ko
rzyść. Stowarzyszenie to organizuje się, odbywa 
mityngi, agituje .ludność wszelkiemi możliwemi 
sposoby, a nawet w parlamencie ma już znaczną 
liczbę stronników. Pomimo więc różowych nadziei 
tych, którzy zapewniają, że kwestja miewa nie 
może pociągnąć za sobą żadnego silniejszego 
wstrząśnienia, niepodobna nie spostrzegać za
wczasu szkopułów, na jakie gabinet natrafić 
może.

Ogłoszenie „Zielonej księgi4 zawierającej 
dyplomatyczne akta odnośne do sprawy wscho
dniej, opóźniane jest z umysłu. Księga ta z prze 
szło 400 stronnic złożona drukuje się bardzo po
woli, aby o ile możności odroczyć rozprawy nad 
kwestją wschodnią, których ministerstwo nie 
chciałoby podobno rozpoczynać przed stanow
czym rezultatem podróży Ignatiewa. Powiadają 
jednak w Izbie, że p. Melegari rad nie rad bę 
dzie musiał dotrzymać słowa i złożyć dokumenta 
przed Wielkanocą. Stronnictwo moskalofilów, bar
dzo liczne między postępowcami, zniechęcone jest 
do ministra spraw zagranicznych, którego oska
rża o całkowite związanie polityki włoskiej 2 
angielską.

W Watykanie odbył się w poniedziałek 
konsystorz, na którym papież kreował kardyna
łami biskupów włoskich i zagranicznych jako 
też prałatów rzymskich. Nowi purpuraci są księ
ża : Franciszek Benavides patrjarcha Indji za 
chodnich; Franciszek Ksawery Apuzzo arcybi
skup K apuański; Emanuel Garcia Gil arcybi
skup Saragossy; Edward Howard arcybiskup 
Neocezaryjski im partibus infidclium; Michał 
Paya y Rico arcybiskup Compostelli; Ludwik 
Caverot arcybiskup Lyoński; Ludwik di Canossa 
biskup Weroński; Ludwik Serafini biskup z Vi- 
terbo i Toscanelli; Wawrzyniec Nina asesor im 
kwizycji; Encarz Sbarrelti sekretarz kongregacji 
biskupów i zakonników (Vescovi e regolari), i 
Fryderyk de Falloux du Coudray rejent kancela- 
rji apostolskiej.

Na konsystorzu tym papież miał nader wa
żną allokucję przeciwko rządowi włoskiemu, któ
rą przeczytacie w dziennikach. Uderza w niej 
obietnica, jaką Ojciec św. czyni, odezwania się w 
innej allokucji czy encyklice o cierpieniach ka
tolickiego kościoła w innych krajach. Jakoż za
pewniają mię z dobrego źródła, że o prześlado
waniu unitów w moskiewskim zaborze Pius IX. 
przemówi wkrótce szeroko.

Na ouegdajszysa zaś konsystorzu, który nie 
był publicznym jak dawniej, lecz prywatnym, pa
pież nadał czerwony kapelusz nietylko tym 
powyższych jedenastu kardynałów, którzy obecnie 
byli w Rzymie, ale i innym mianowanym od 
1873 roku, a nieobdarzonym dotychczas kapelu
szem, dla stałej opozycji, jaką czynili tej ceremo
nii zmarli kardynałowie Patrizi i Antonelli. Ogó
łem otrzymało kapelusze 20 kardynałów razem.

Dzisiejszy Osseruatore Romano wc&t. z ła 
cińskim tekstem allokucji podaje nominacje na 
wyższe urzędy wakujące po kreacji nowych kar
dynałów : monsignor Jakób Galio został wice- 
kamerlingiem św. rzymskiego kościoła; mgr Fran
ciszek Nardi sekretarzem kongregacji biskupów 
i zakonników; mgr Anioł Jacobini asesorem śvv. 
rzymskiej i powszechnej inkwizycji; mgr Wło
dzimierz Czacki sekretarzem kongregacji spraw 
duchownych nadzwyczajnych; mgr Agapit Pani- 
ci sekretarzem kongregacji odpustów i relikwij.

Z powodu nominacji mgra Czackiego na wa
żną posadę podsekretarza stanu dla spraw du
chownych florencka Nazione, która od czasów 
ostatniego soboru miewa wielce zajmujące waty
kańskie korespondencje i miewała je nawet za 
świeckiego panowania papieża, ogłasza nader 
oryginalne i ciekawe informacje o naszym rodaku, 
któremi naturalnie musiał się jemu przysłużyć 
jeden z kolegów, którzy go tak kochają, jak  ko
respondent sam przyznaje. Załączając włoski 
oryginał podaję wam w dosłownym przekładzie 
tę watykańską plotkę jako curiosum z opuszcze
niem innych mniej pochlebnych szczegółów, które 
sami sobie przetłómaczycie, jeśli się wam po
doba :

„Owoż teraz Czacki bez żadnych ceremonji, 
przedstawił papieżowi że należało mu się wyna
grodzenie nietylko za niedoszłą nuncjaturę hisz
pańską, ale nadto za nieprzyzwoite bons mott 
rewolucyjnej prasy. Papież odpowiedział mu, 
aby był spokojny, bo nie będzie zapomniany na 
przyszłej promocji. Nie poprzestając jednak na 
obietnicy Ojca św., a wszystkim wiadomo, że 
Pius IX. ma doskonałą pamięć — wracał ciągle 
napastując papieża swemi żalami i wzdychaniem. 
Nareszcie prosił, aby go uczyniono sekretarzem 
spraw duchownych, a Ojciec św., aby się uwolnić 
od niego i od próśb natchnionych przez dom 
Odescalchich, obiecał mu to. Ale pomimo tego 
wszystkiego monsignor Włodzimierz nie mógł się 
uspokoić. Wrócił tedy znowu dopaoieża mówiąc: 
„Tak, bardzo to dobrze, iż W. Świątobliwość 
obiecujesz mi miejsce msgr. Jacobiniego, ale ja  
mam wielu nieprzyjaciół; nim nadejdzie dzień 
konsystorza, dużo złego nagadają na mnie, nie
godziwa prasa buzzurra (przezwisko dana libe
ralistom przez klerykalną partję) napadnie na 
mnie, czyniąc mię śmiesznym, a postanowienie 
W. Świątobliwości zostanie bez skutku, jak  było 
z Madrytem?1

„Papież, który dnia tego był w dobrym hu
morze, zamiast dać mu uczuć nieprżyzwoitość 
takiej niedyskrecji, odpowiedział:

o g ł o s z e n i a  p r » y j n e n j $ :
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i powiedz mu, że papież postanowił dać ci miej
sce Jacobiniego i że chce, aby przygotował twoją 
nominację?

„Czacki, który o ile się płaszczy przed pa
pieżem, o tyle jest butny z innymi, pobiegł upo
jony radością do kardynała Simeoniego, a że ten 
nie mógł go przyjąć w tej chwili, nie wahał się 
zostawić mu biletu wizytowego, na którym na
pisał te słowa:

„Uprzedzam was w imieniu Jego Świątobli
wości, abyście przygotowali nominację moją na 
sekretarza spraw duchownych, albowiem wolą, 
jest Ojca świętego, abym piastował tę wysoką 
godność.1*

„Kaidynał Simeoni i mgr. Yanuutelli wy
znają, że nie widzieli nigdy podobnego zuchwal
stwa. Kardynałowie i prałaci są oburzeni?1

Przytoczyłem umyślnie ten ustęp, aby do
wieść, że nie Polacy, jak to zwykle bywa dla 
nieszczęsnej naszej niezgody, skutkiem której 
powstał u nas zwyczaj wzajemnego szkalowania 
się, lecz Włosi, naród najmniej skłonny do oga- 
dywania, mówi tak o naszym rodaku, że owszem 
właśni jego koledzy prałaci takie mu pauegiryki 
śpiewają, gdyż podobne szczegóły przez świeckich 
nie wychodzą z Watykanu. Jakież ztąd następ
stwo? Oto, żc mgr. Czacki zająwszy w dyploma
cji papieskiej stanowisko, jakiego żaden inny 
Polak nie miał przed nim, powinien uderzyć się 
w piersi, zapomnieć niepatrjotycznego prześlado
wania własnych rodaków, jakiem się tak długo 
odznaczał, i odpowiedzieć na zarzuty prasy — 
niestety! aż za nadto dotąd słuszne, szczerzo 
polskiem postępowaniem, a mianowicie obroną 
unii świętej, tej wielkiej ofiary katolicyzmu. Dziś 
Moskwa chcąc wyjednać rozporządzenie jakie na 
szkodę naszego kościoła, już tylko przez księdza 
Czackiego może dójść do papieża. Żaden krok, 
żadno poruszenie dyplomacji, o ile się Watykanu 
tyczy, ujść nie może jego baczności. Stoi on na 
progu stosunków kościelnych Polski i stosunków 
zaborców naszych ze stolicą apostolską.

Dobry Polak na takim progu powinien w 
razie potrzeby umieć się położyć jak Rejtan. 
Jedna iskierka Rejtanowego ducha zdolna oku
pić wszystkie błędy, śmieszności, ba, nawet nie
godne czyny. Wszelki człowiek zdolny poprawy 
aż do śmierci. Polacy zaś mający jakiekolwiek 
wpływy, stosunki, stanowisko wśród obcych, po
winni pamiętać, że je tylko na korzyść ojczyzny 
otrzymali.

5K B a d y  p a ń s t w a .
W ied eń  d. 19. marca. 

247. posiedzenie Izby deputowanych.

Dzisiejsze posiedzenie miało znakomitego 
gościa w osobie cesarza brazylijskiego, który 
wraz z ambasadorem swym zajął miejsce w loży 
dyplomatycznej.

Poseł Skrbeńsky wybrany na Morawie przez 
większe posiadłości, złożył mandat.

Minister handlu zawiadamia, że ustawa o 
kredycie dodatkowym na urzędowy udział w wy
stawie powszechnej w Paryżu otrzymała sankcję 
monarszą.

Między petycjami znajdują się także i z Ga
licji a mianowicie, gmina Fnlsztyn żąda przyłą
czenia do okręgu sądowego w Samborze, Izba 
handlowa w Brodach prosi o filię banku narodo
wego a gr. k. duchowieństwo z Rohatyna prosi 
o przyspieszenie obrad nad uregulowaniem 
kongruy.

Na porządku dziennym stoi pierwsze czyta
nie o wyborze komisji regnikolarnej.

P. H e r b s t  stawia wniosek, aby ustawa 
ta, jako nagła, wziętą była zaraz pod obrady. 
Wniosek przyjęto, a gdy w ogólnej debacie nikt 
głosu nie żądał, przystąpiono do obrad szczegó
łowych, i przyjęto ustawę-w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Następnie rozpoczęły się szczegółowe obrady 
nad ustawą o połączeniu kolei Berno-Rosice z 
koleją Państwową.

Przy rozprawie powtarza p. G o m p e r z  
swój przy jeneralnej debacie postawiony wnio
sek, lecz wniosek ten upadł i projekt do ustawy 
w drugiem czytaniu według wniosku komisji 
przyjęto.

Przy obradach nad dodatkowemi kredytami 
w r. 1877, wywołało zadanie powiększenia do
tacji na straż bezpieczeństwa w Tryeście oży
wioną debatę. Komisja wykreśliła tę pozycję, 
P . G o m p e rz  postawił wniosek, aby z powodu 
powiększenia straży o 20 ludzi, przyznać 5000 
złr. P. G is  k r  a przemawia za wnioskiem ko
misji, gdyż inne miasta jak Krąków, Lwów, 
Berno, koszta straży bezpieczeństwa z własnych 
środków pokrywają, i nie ma powodu do przy, 
znawania Tryestowi takich osobnych korzyści. 
Minister L a s s e r  przemawia za wnioskiem p. 
Gomperza. Przy głosowaniu przyjęto wniosek 
komisji.

Bez rozpraw przyjęto dodatkowe kredyty 
dla ministerstwa spraw wewnętrznych: na bu
downictwo państwowe 1500, nowe budowle dla 
politycznego zarządu w Galicji 9000. W mini 
sterstwie oświaty i wyznań: dla muzeum sztuk 
i rzemiosł na chemiczne doświadczenia 10.000, 
fundusz religijny 21.996 złr., średnie szkoły 
71.916, specjalne zakłady naukowe 145.00, 
szkoły Indowe 118.000 złr., stypendja i dodatki 
6000 złr., akademie 560.800 złr.

Przy kredytach dla ministerstwa skarbu 
wywiązała się ożywiona dyskusja. P. K r o n a- 
w e t t e r  sprzeciwia się zamierzonej decentrali
zacji służby podatkowej w Wiedniu i twierdzi, 
że. przyczyną złego jest za mały personal po
datkowy i nieodpowiednia manipulacja. P. K r  z e- 
c z u n o w ic z ,  że złe, któremu zamierzają zara
dzić w Wiedniu, jest daleko gorszem w Galicji, 
gdzie nieraz 6 mil trzeba zrobić po najgorszych 
drogach, aby się dostać do urzędu podatkowego. 
P. N e u w ir th  odpowiada: Jeżeli w Wiedniu 
przy wpływach podatkowych w kwocie 20 milio
nów żąda się dotacji 90.000, to w Galicji przy 
wpływie 5 milionów (z wyjątkiem podatku grun
towego) trzebaby stosunkowo czwartej części 

„Ńo, kiedy i powyższej dotacji, za którąby chętnie' głosował,
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którem i i m łodziutkie panienki, z praw dziw ą goto
w ością szy ją dla sierotek bieliznę i suknie, oddają 
chętnie datk i na jak ie  je  stać, odwiedzają ochron
kę, ciesząc się dziatw ą, okazują wiele i najlepszych 
chęci. D ziatw a pierwej obdarta , wynędzniała, w a
łęsa jąca się po ulicach, dziś ubrana czysto, uczy 
się, przyzw yczaja do porządku, pracy i cnoty, a 
w esołe je j tw arzyczki świadezą o dobrem obcho
dzeniu się z nimi. Biedne kobiety zmuszone o g ło
dzie zająć się dziećmi, dziś błogosław ią p. br. Bru- 
nickę i dobrodziejów.

Od roku znali tu  wszyscy okrytego łachm a
nami, małego żebraka włóczącego się z dwojga 
bliźniętami na ręku od domu do domu. W  braku 
jałm użny dopuszczał się nieraz kradzieży, w je 
dnym domu ukrad ł chleb, w drugim kalosze itd . 
Chłopiec ten  przebrany i oddany na służbę, zacho
w uje się dobrze, a gospodarz zupełnie z niego za 
dowolony. M atka bliźniąt, m ająca jeszcze dwoje 
dzieci, dostaje w sparcie, dokąd dzieci nie podrosną 
by je  do ochronki wziąć można. Z dochodów te j
że wspomaga się także ciężko chorych w nędzy 
zostającyoh.

Ochronkę prow adzą wielebne S iostry Służebni
czki N. B R., k tóre z prawdziwem zamiłowaniem, 
gorliwością, zaparciem siebie pielęgnują małe, uczą 
s tarsze  dziatk i z poświęceniem, ciężką pracą, 
wstrzemięźliwością i miłością bliźniego, dają błogi 
wzór dla mieszczan i ludu. P ielęgnują też chorych 
z rzad k ą  troskliwością. S tarsze dziew częta, których 
rodzice nie byli w stanie do szkoły posełać, p rzy 
chodzą po południu do ochronki uczyć się religii, 
czytania, pisania i robót.

D ziatek wpisanych oprócz 4 dziew cząt po po 
łudniu przychodzących, mamy 55, z tych 11 sieró t 
niemających p rzytu łku , pomimo bardzo szczupłego 
lokalu, umieszczono w ochronce. Z reszty  docho
dzących 6 biednych na wikcie. Podczas zimy uczę
szcza razem  dziatek  tylko 3 5 —45, a  to z braku 
odzieży i obuwia. —  W  niedzielę schodzą się do 
ochronki starsze chłopczyki i dziew częta na naukę 
relig ii i śpiewu.

Dr. Omeis i dr. Gąsiorowski leczą w ochronce 
, bezinteresow nie z praw dziw ą gorliwością. A ptekarz 

Negrosz udziela ochronce w szelkich lekarstw , t r a 
nu d la  szkrofulicznych dziatek  bezpłatnie.

P rezydentka ochronki br. Jadw iga Brunicka, 
oprócz innych darów płaci lokal. Zastępczyni p re 
zydentk i Ignacja Łukasiewicz i pp. W ybranow scy 
W spierają ochronkę.

P r z y c h ó d .
Z fantowej lo terji z dnia 16. lutego 1876 r., 

na k tó rą  zam iast fantów  ofiarowali: p. Orłowski 
5 zł., p. Grunstein 5 zł., czysty dochód 217 zł. 40 
c., k tó re  natychm iast oprocentowauo i na żelazny 
fundusz zostawiono. Czysty dochód z wieczorku 
tańcującego 80 zł. 45 c., z przedstaw ienia am ator
skiego 80 zł. 60 c., ks. Leonowa Sapieżyna prze 
jeżdżając przez Zaleszczyki raczy ła  odwiedzić o- 
chronkę, zostaw iając w pamięci podniosłe słowa 
zachęcające do dalszej pracy i w ytrw ania, jakoteż 
datek  dwudziestu zł. P rezyden tka ochronki 81 zł., 
h r. J .  Dzieduszycki 50 zł., br. Romaszkan z Kórz. 
25 zł., br. Hedel z Bor. 5 zł., Negrosz Jakób 25 
zł., Celestyn W ybranow ski 5 zł., T abora 10 zł., 
Cywińska z Uliryńkowiec z góry na rok 60 zł., 
Ruczka 10 zł., K ata rzyna M ikołajewiczowa 3 zł., 
Zofia Łukasiewicz 6 zł., Krzysztofow icz 1 zł., Jó 
zef Łukasiewicz 2 zł., F rań . W olański 2 zł., G rze
gorzew ska 1 zł. 30 c., Rauscher 60 o., Orłowski 
1 zł., K lusik 1 zł., Topolnicki 1 zł., W ybranow - 
ski zebrane w kasynie 14 zł., Simiginowska z Tors. 
7 zł. 25 c., Leoncjusz W ybranow ski p rzysła ł 20 
zł., K naner 10 zł. S ta łe  miesięczne datk i od 13. 
październ ika 1876 do 8. marca 1877 r. wynoszą 
104 zł. 30 c. D atki gospodyń 11 zł. 15 c. R a 
zem dochód 645 zł. 65 c., oprócz oprocentowanych 
217 z ł. 40 c. zostawionych na żelazny fundusz.

D atki miesięczne w noszą: br. Leonowa B ru
nicka, Bischof Bagińska, Brodacka, Gąsiorowska, 
M. G reiner, L. G runstein, L. H ónigsberg, J . Ho- 
rzinek, A. K odrębska, Konopacka, T. Łukasiewicz, 
Ignacja Łukasiew icz z R., Łukasiewicz Z., M. Nie
wiadomska, dr. Omeis, Padalew ska, Siemiginowska 
F ., Siemiginowska M., Schiller S., Stechcz M , Si- 
dorowicz A., Schwarz A., Schwarz M., W ybranow - 
ska E ., W ybranow ska M„ Żukowski W ., Jadow a A.

Zboża otrzym ała ochronka w d a rz e : br. J a 
dwiga Brunicka 2 koree żyta, Leoncjusz W ybra
nowski 1 k. pszenicy, Gaszyński 1 k. pszenicy, 
Stroński 1 k. ży ta , Łukasiewicz z R. 1 k. pszen. 
i 1 k. jęcz., L ityński pół kor. kukurudzy, p. Sie
miginowska z Tors, pół kor. krup, Siemiginowska 
Ziem. 1 k. jęcz., 1 k. kukurudzy, Cywińska 2 wo
ry  krup i 2 cet. mąki, Schnurpfeil 1 k. pszenicy, 
1 k. ży ta , Bischof pół k. kukurudzy.

R o z c h ó d .
Sprowadzenie 4 Sióstr z Sanockiego, urządze

nie domu i szkó łk i, sprzęty  gospodarskie, n a c z y - , 
nie, 3 ła try  drzew a bukowego, ubiór i żyw ność! 
dla 11 sieró t od 1. października 1876 r., itd. itd. 
643 zł. 14 c.

Przychód 645 zł. 65 c , rozchód 643 zł. 14 c .,; 
zostaje w kasie 2 zł. 51 c. i 217 z ł. 40 c. opro
centowane.

W  imieniu sieró t i biednej dziatw y składam y 
wszystkim dobrodziejom gorące dzięki serdecznem  ] 
staropolskiem  „Bóg zapłać*. T a dziatw a, k tó ra ' 
niezawodnie pow iększyłaby i tak  dość liczny pro-1 
le te rja t biednego k ra ju  naszego, zaw dzięczać bę
dzie jedynie wam przezacni Dobrodzieje swą p rz y 
szłość. W pajając w młode umysły bogobojność, 
rzetelność, zamiłowanie do ciężkiej naw et pracy, 
ileż to członków przybędzie użytecznych krajow i. 
N ajm ilsza to nagroda d la zacnych serc waszych. 
Pierwszym warunkiem podniesienia się naszego, u- 
moralnienie i ośw iata ludu.

— T arnów  18. marca. Niech żyją rządy i 
gospodarka Rady miejskiej ta rnow sk ie j! Jeszcze 
nie minęło la t  trzy , ja k  ustanowiło miasto nowy 
dom szkolny, gdzie się mieszczą: szkoła w ydziało
wa, semiuarjum nauczycielskie i szkoła etatow a, a 
już budynek kosztujący podobno 80 tysięcy z łr ., 
grozi zupełną ruiną. W szystkie podłogi, legary  i 
belki zgniły , sufity i ściany popękały, tak , iż już 
w zeszłym roku trzeba było dawać nowe podłogi, 
cały dóm podstęplować, a w tym roku jeszcze 
większą należy przedsięwziąć restaurację , aby gmach 
uchronić od udadku, grożącego niebezpieczeństwem 
życia młodzieży szkolnej.

Do wspomnionego domu szkolnego prow adzi 
boczna droga, k tó rą  cztery razy dziennio około 
tysiąca młodzieży, chodzącej do szkoły, przebyw ać 
mnsi. Otóż droga ta  przez w iększą część roku 
przepełniona je s t okropnem błotem rozrobionem z 
gliną, a sięgającom aż po kostki. Podobno już 
kilka osób pryw atnie, a naw et z urzędu upominało 
się, aby R ada miejska kaza ła  drogę tę , je śli już 
nie wybrukować, to przynajm niej w yszutrować, ale 
głosy ich i prośby nie odniosły żadnego skutku. 
Panowie radni miejscy, rozdzieleni obecnie na kil 
ka party j, kłócą się i waśnią pomiędzy sobą, a do 
bro m iasta ani jego obywateli niedbając, o co bo
leśniejsza, że kłótnie tych szanownych panów ty 
czą się osobistych li ty lko interesów.

Podnosimy nasz głos publicznie i wzywamy 
przesław nych ojców naszego m iasta, aby drogę 
prow adzącą do miejskiej szkoły jeśli nie w ybruko
wać, to przynajmniej szutrem  nawieźć kazali, a to 
przez w zgląd na zdrowie ich własnych dzieci, po 
największej części ubogich, z których niejedne, nie 
mające dobrego obówia, po niesłychanem i p rzera- 
żającem błocie do szkoły chodzić muszą. Dotych
czasową obojętność w tej mierze nazwiemy co na j
mniej barbarzyństwem , zasługującem na najsurow 
szą naganę obywatelską, i nie przestaniem y dopóty 
się skarżyć i dopominać o chodnik, dopóki dzieci 
nasze brnąć w błocie będą. Ale snąć panowie r a 
dni naszego m iasta więcej dbają o bydlęta niż o 
własne dzieci swoje, skoro na placu, na którym  się 
odbywa tegoroczuy ja rm ark  na konie, błoto tym i 
dniami usunięto, podczas gdy skarg i biednych dzie- 
oi są  daremne.

—  B ia ła  14. marca. Ogólne zgrom adzenie T o
w arzystw a zaliczkowego odbyło się tu  w  niedzielę 
11. m arca w obecności 34 człeuków i kom isarza 
c. k. starostw a p. Chądzyńskiego. P rzew odniczył 
p. dr. W ł. Markiewicz, adw okat z K rakow a, k tó ry  
pierwszy z znacznym udziałem  p rzystąp ił do To
w arzystw a i bardzo gorliw ie sprawami tego się 
z a jm u je .

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z osta
tniego zgrom adzenia, przew odniczący udzielił głos 
dyrektorowi p. W yspiańskiemu, k tó ry  w jasnem  i 
wyczerpującem spraw ozdaniu w ykazał znakomite 
owoce działalności kasy zaliczkowej w roku ubie
głym i przekonał obecnych, że Towarzystwo zali
czkowe, tu tejsze aczkolw iek młode i mające do w al
czenia z niemałemi przeszkodam i, nabrało trw ałe j 
podstaw y i w przyszłości bardzo wiele przyczynić 
się może do przyniesienia ulgi nieszczęśliwym, szu
kającym  ratunku  przed uciskiem lichwy.

P . W . w ykazał, że od początku zam iast po
parcia, starano się paraliżow ać usiłow ania Tow., 
że jednakże przekonaniu o potrzebie i użyteczności 
takiej instytucji, udało nam się przełam ać zapory  
nam staw iane i niedając się zraz ić ani brakiem  
ducha, ani nienawiścią, w imię Boże rozpoczęliśmy 
pracę. Ruch pieniężny kasy wynosił w roku 1876 
257.186 zł. 96 c., członków przybyło 170, udzia
łów wpłacono w r. ubiegłym 3965 zł. 06 c., co 
z dawniejszemi czyni razem  k a p i ta ł : 10.275 zł. 
56 c., z których tylko 151 zł. wycofano. W ybór 
p. F r . Knihinickiego na członka dyrekcji z kaucją 
6000 zł. przyczynił się do tego, że zaufanie do 
kasy coraz więcej się podnosiło, tak  że w ciągu

roku 1876 złożono na oszczędność 32.204 zł. 59 
c., a z poprzedniego roku 7137 zł. 20 c,, razem  
39.341 zł. 79 c., między temi wiele od stron  nie
mieckich także. Tym sposobem Tow arzystw o nie 
wiele potrzebowało korzystać z kredytu  w zak ła
dach kredytowych i w końcu roku było winno ty l
ko 11.500 zł., a zatem  o 2300 zł. mniej, niż w r. 
1875. Fundusz rezerwowy wynosił w końcu roku 
772 zł., w artość inw entarza 711 z ł., wypłacono 
282 zł. 95 c. dywidendy i wydano 1568 zl. 10 c. 
na koszta  utrzym ania zakładu. W  ciągn rokn u- 
dzielono 335 pożyczek w ogólnej sumie 56.889 zł. 
16 c., co z dawniejszemi czyni ra z e m : 83.266 zł. 
38 c., na k tóre spłacono 39.164 zł. 49 c. Suma 
pobranych procentów na r . 1876 wynosi 5785 zł. 
50 c., po strąceniu procentów biernych 4059 zł. 
28 c., z tych pozostaje jako czysty zysk : 854 zł. 
55 c. Możemy mieć nadzieję, że ruch ten z cza
sem powiększy się jeszcze, gdyż rzeczyw ista po
trzeb a  nadaje Tow arzystw u żywotności i Były do 
w zrostu. K ażda praw ie insty tucja  nasza natrafia 
w początkach mnóstwo przeciwności, ale prow a
dzona rzeteln ie  i sumiennie musi, sobie z czasem 
sam a zdobyć uznanie.

W  końcu swego spraw ozdania p. W . poleca 
w ytrw ałość i uczciwość jako najskuteczniejszą broń 
przeciw  wichrzeniom jawnym i skrytym . Zgrom a- 
dzonie z wielkiem uznaniem wysłuchało spraw o
zdania dyrekcji, poczern w imienin komisji rew i
zyjnej p. W , G ajczak przedstaw ia, że w szystkie 
rachunki znaleziono zgodnie z księgą kasy sporzą
dzone, Że księgi znajdują się w wzorowym po
rządku, a  co szczególniej podnieść wypada, to po
życzki udzielone w ogólności bardzo rzeteln ie  są 
spłacane, ta k  że kasa żadnych nie poniooła s tra t  
i Btan interesów  je s t  świetnym.

W niosek komisji o udzielenie absolutorjnm 
zgromadzeniu jednomyśnle przyjmuje. N astępnie 
ogólne zgrom adzenie uchwaliło w myśl § 77 s ta 
tu tu  10"/, z nadw yżki do fuńduszu rezerwowego i 
razbierało  wniosek R ady z a ła d o w c z e j o podziale 
zysku między członków od udziałów  wniesionych 
także w ciągn r. ubiegłego. Zabierali głos pp. 
Pieczonka, Gajczak, Gałecki, Chwalibóg i dyrek to r 
to  za, to  przeciw  wnioskowi. Niemiłe wrażenie 
zrobiło przemówienie p. Siabńdy nrzędnika fiskal
nego, k tó ry  pragnął przedstaw ić Tow arzystw o ja 
ko szukające zysków i spekulacyjne, żądał aby 
wymiarem wysokiej dyw idendy naw et od udziałów 
nieuprawnionych nadać interesom  Tow arzystw a ja k  
najszersze pole. P. S iabuda z pewnością nie ty le  do
bro Tow arzystw a ile wymiar podatku miał na okn, 
którym  i tak  obciążouo nas aż nadto, chociaż czyn
ność ograniczam y tylko na członków. Na wniosek 
p. Knihinickiego przewodniczący zam knął dyskusję 
i zgrom adzenie uchwala, aby przy wym iarze dyw i
dendy trzym ać się sta tu tu  i w myśl § 78 rozdać 
10"/0 od ndzialów do dywidendy uprawnionych, po
zosta łą  resztę zaś przyznać jako rem unerację dla 
członków dyrekcji.

Po dłuższej p rzerw ie wybrano do R ady za- 
wiadowczej pp. S t. Kalickiego, Chwaliboga i M. 
Srokosza. W  końcu zgrom adzenie uchwaliło w nio
sek Rady zawiadowczej względem dodatku do p ła 
cy dy rek to ra  w myśl § 23 sta tu tu , i poleca dy
rekcji, aby w ypracow ała popraw ki do zmiany s ta 
tu tu  i takowe na nastpnem  zgrom adzeniu p rzed ło 
żyła, a  na wniosek pana S. w yraża powstaniem 
miejsc podziękowanie dr. M arkiewiczowi za sz la 
chetną życzliwość jego i pamięć d la Tow arzystw a, 
p. dr. Stiasnemu za pełne poświęcenia trudy około 
założenia i w zrostu Towarzystwa, liczącego ju ż  
te raz  350 członków. Rozprawy toczyły się powa
żnie i wzorowo, budząc żywe zajęcie u słuchaczy 
a zgrom adzenie zam knął dr. Markiewicz piękną 
mowę, podnoszącą ważność instytucyj kas zaliczko
wych zw łaszcza d la próbnego przem ysłu i rolnic
tw a, p rzy rzek ł popierać spraw y Tow arzystw a w 
zakładach kredytowych, z któremi ma styczności, 
ponieważ sam naocznie poznał racjonalne prow a
dzenie interesów , z przejrzenia ksiąg przekonał 
się o ścisłym porządku, o sumienności i zapobie
gliwości dyrekcji i co bardzo ważne, o rzetelności 
członków w splacanin pożyczek. To wszystko 
przyczynić się musi do pomyślnych rezultatów  w 
przyszłości.

ustęp ze „spowiedzi dziecka w ieku? Pierw sze 
poezje Mickiewicza z Pierw iosnkiem  na czele zam 
knęły w czorajszy odczyt.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
K raków  20. marca. W  skutek złych dróg 

dowóz zboża na wczorajszy ta rg  na Baranie był 
bardzo m d ły ; dowieziono tylko cokolwiek psze
nicy i żyta. Ceny w skutek tego podniosły się.

Z braku kupców pruskich na dzisiejszym ta r 
gu K leparskim ruch i  obrót były nie wielkie, za- 
kupna odbywały się głównie na miejscowo p o trze 
b y , gdy zaś i dowóz był nie wielki, przeto ceny 
podniosły się.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
10-50 do 12-— , czerwoną od 10 75 do 12 75, bia
łą  od 11-—  do 12-90, żyto w arszaw skie za 100 
kilogr. od 9-40 do 10 — , podolskie od 8-90 do 
9-30, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
8.25 do 8-72, na paszę od 7-50 do 8-— , 
owies za 100 kilogr. od 8-— do 8 92, groch od 
8 .—  do 10-— , fasolę od 8-50 do 11-— , hreczka 
od 7-—  do 7-50., koniczyna o d 7 0 -— do 85-— ., 
wykę od 6-50 do 7-— ., rzepak od — •—  do 
— ’— i j»g ty  0£l U '—  do 12-— , proso od —• — 
do — .

P esz t 17. marca. Dowóz i obrót w sprzedaży 
wszystkich produktów  nie wielki. Chęć kupna s ła 
ba. Cena pszenicy i owsa mdła, ży ta , jęczmienia i 
kukurudzy Btała.

Płacono za pszenicę na 74 kil. od 12 40 
do 12-50, na 79 kil. od 13-30 do 13-40, żyto 
9-90 do 10-05, jęczmień na 62 do 63 kil. po 
7-—  do 8-55, owies 36 do 40 kil. po 7.67 do 7-85, 
kukurndzę po 6‘— do 6-10, rzepak po — •—  do 
— •— , proso po 5-80 do 5-95, spirytus po — ,—  
do — •—  za 100 litrów , olej od — •—  do — • —., 
szmalec od — •—  do — ‘ .

W rocław  17. marca. Płacono za 100 kil. pszenicę 
b ia łą  w miejscu za 200 f. po 19 mrk. 80 fn., żół
tą  —  mrk. —  fn., żyto na 200 fn. po 18 mrk. — 
fn., jęczmień —  mrk. — fn., owies na 200 f. po 
15 mrk. — fn. rzepak za 200 f. b rutto  po 28 mrk. 
—  fn., olej po 66 mrk. —  fn,, spirytus w miejscu 
na 100 T ra lles po 51 mrk. —  fen. na maj i czer
wiec po —  mrk. — fn., groch —  m rk. —  fn. 
rzep — •— , rzepik zimowy — , rzepik latowy

— , lnica — •— , siemię lniane — .

Wiedeńską Radg państwa odroczono wczo
raj na czas nieoznaczony. Jest to najświeższa 
wiadomość, zbijająca poprzednio głoszoną, że od
roczoną bgdzie Rada państwa do 25. kwietnia. 
Nie ma wigc i terminu, do którego trwać ma 
sesja sejmów kra jnych . Wczorajsze dzienniki 
donoszą jedynie że sejmy krajowe zwołane bgdą 
na 5. kwietnia, z wyjątkiem bukowińskiego i 
czeskiego, których zagajenie o kilka dni później 
nastąpi, pierwszego z powoda świąt Wielkano
cnych według starego kalendarza, a drugiego z 
powodu odbyć sig mających wyborów w 84okrg- 
gach w miejsce posłów czeskich, których man
daty z powodu niejawienia sig uznane za zgasłe. 
O galicyjskim sejmie nic nie donoszą te dzien
niki. Dotąd wigc jest niepewnem, czy rząd zwo
ła  i sejm galicyjski na kwiecień. Niektórzy 
delegatów galicyjskioh zapytywani przez sfery 
wyższe, mieli sig oświadczyć za zwołaniem na 
kwiecień i to z powodów, któreśray dawniej od 
siebie przytaczali, tj. iż w razie wybuchu wojny 
zebranie sejmu w sierpniu nastąpić by nie 
mogło.

wad im za ich obecność. Poczern rzelcł do 
n ich : Słyszeliście panowie zamiary Jego 
Sułtańskiej Mości, który nie spodziewa się 
aby musiał dawać jeszcze silniejsze zape
wnienia o swych szczerych intencjach, pole
pszenia losu ludności.

Podług urzędowego przekładu mowy 
tronowej, sułtau oświadczył, iż kierunek któ
rego w rokowaniach z Czarnogórcami trzy
mać się zamierza, podany będzie na najbliż- 
szem posiedzeniu pod rozbiór Izby. Więcej 
dla formy niż dla istoty rzeczy nie przyszło 
do zgody na konferencji. Wszelkiego usiło
wania dołoży sułtan ażeby co raz dalej posu
wać postęp obecny, lecz uważa za swój 
pierwszy obowiązek, usuwać i wszelką przy
czynę, mogącą zagrażać godności i niezawi
słości państwa. Czas wykaże lojalność i po
jednawcze intrncje sułtana.

B erlin  dnia 20. marca. Dymisję mini
stra m aiynarki, jenerała Stosclfa cesarz 
przyjął wczoraj.

Rzym  dnia 20. marca. Na dz.isiejszem 
konsystorium miał papież krótką allokucję, 
w której potwierdził to co dnia 12. marca 
powiedział, dodając iż przed całym światem 
protestować będzie, że chcą ograniczyć nawet 
swobodę jego mówienia. Papież dotknięty był 
przemijającą słabością.

W iedeń dnia 20. marca. Izba Rady 
państwa po uchwaleniu kredytów dodatko
wych na rok 1877 odroczoną została na 
czas nieograniczony.

B elg rad  d. 20. marca. Pertew Effendi 
przyjmowany był dzisiaj przez księcia z for
malnościami, z jaką przyjmują posłów zagra
nicznych, i wręczył księciu ferman sułtański.

P aryż d. 20. marca. ,,Agence Havas“ 
donosi: Są jeszcze niektóre trudności co 
do demobilizacji; zresztą porozumienie nie
wątpliwe.

B e rlin  dnia 20. marca. Parlament 
przyjął w drugiem czytanie projekt o usta
wodawstwie dla Alzacji i Lotaryngji, stano
wiący że ustawy krajowe tylko przez usta
wodawstwo krajowe, mogą być zmienione, 
lub zniesione, a budżet krajowy Wydziałowi 
krajowemu ma być przedkładany. Inne wnios
ki odrzucono.

PRZED STA W IEN IE WIECZORNE. 
W  te a trze  lir. Skarbka.

W e czw artek dnia 22. marca 
Pożegnalny benefis Józefa S zirera

Opera w 5 aktach, m uzyka J .  M ayerbee ra , słowa 
E . Scribego.

Początek  o godz. 7. wieczór.
Ju tro  : N a dochód Marcelego Zboińskiego po raz 
pierwszy „ K o m e d ja  z  o ś w ia tą " , komedja w 1 
akcie M. B ałuckiego; po raz  pierw szy „ M o r d e r
s tw o  n a  Z a r w a n ic y " , komedja w 1 a k c ie ; po 
raz  trzeci „ K a lo s z e " , krotochw ila w 1 akcie,

Aleks, hr. F redry  (syna).

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 21. marca. 
I. Akcje sa sztukę. 

(b e t  k u p o n a  b ieżącego .) 
K olej ga l. K a r. L u d .

„ Lw ów . - G zem . -Ja s sy  
B anku  h ip . g a l. p o  200 zł. 
B an k u  k re d . g a l. p o  200 zł. 

II. Listy sast. sa 100 zł. 
(b o t k u p o u a  b ieżącego .) 

Tow . k re d . g a l. 5  pr. w . a 
» » » /  Pr - * •  “
„ „ „ 5 p r. okres.

B anku n ip . g a l. 6 pr.
I I I .  Listy dłusne 

sa 100 sł.
G al. z a k ł. k re d , włośo. 6 pr.

w . a ......................................
O gól. ro i. k re d . za k ł. dla

G alic ji i B u k o w in y  6 p r  
lo sow an ie  w  16 la t  . 

T ow . k re d . m ioj. 6  p r. w. a. 
IV . Obligi sa 100 sł. 
In d e m n ita c y jn e  galio .
P o i.  k ra j, z  r . 1873 p o  6 pr. 
L osy  m ia s ta  K rakow a 

„ „ S tan isław ow a

V. Monety.
D u k a t h o len d e rsk i 
D u k a t o esa rsk i . . . 
N a po loondor . . .
P ó ł im p e r ja ł  ro sy jsk i 
R u b el ro sy jsk i  s re b rn y  
K ab el ro sy jsk i papierow y 
P ru sk ie  b i le ty  kasow e 
100 M arok n iem ieck ich
S reb ro  ...................................
K u p o n y  w s re b rz e  . . 

Wiedeń, 19 marca. 
Powszechny dług pań 

stwa (sa 100 sł.) 
K ent, a n s tr . w  b an k a . 6 pr. 

„ ,  w  sreb . 6 „
1889 ca ło  lo sy  (ta. k. 

S a 1889 */» losu  .  
1864 p o  260 zł. 4  pr. 
1860 „ 600 zł. w .a. 6 ,

» 8 8 : » : :  ;  

R e n ta  z ło ta  4 p e t  . . 
L is ty  z a s t. dom . po  120 5 „ 
Oblig. indem. (100 sł.) 
G alicy jsk ie . . . .  
B n k o w ió sk ie  . . . 
Inne jniblusne posycs. 
W ągier, p o i  pr. 1V-, «< 

6 litoc. .

p ła c ą | żą d a .

z ł r .  w . a.

212 2 5 21425
115 50 11750
214 50 217 50
2 1 1 - 216 —

83 80 84 60
77 — 78  —
88 80 84 60
87 70 88 60

90 50 9 2 -

90 — 9 1 -
— —

84 75 85 75
90  — 92 —
14 — 1 5 6 0
19 50 2 1 5 0

5 62 5 72
6 67 5 78
9 6 6 9 77
9 80 1 0 1 0
1 6 8 1 7 8
1 6 0 1 52

— MW w—
69 20 60 20

107 - 1 0 9 -
107 50 108 50

64 80 66 —
68 75 69 —

287 — 288 —
2 8 7 - 2 8 8 -
106 25 106 75
11075 111 -
119 60 1 2 0 -
13160 1 3 2 -
77 35 7 7 5 5

14160 1 4 2 -

84 75 8 5 5 0
8 2 - 83 -

99 26 99 76

płacą) żąda.

W ęg. poż. p re ra . p o  100 zl. 
T u re c k a  poż. ko l. p o  400 fr.

Akcje bankowe. 
A nglo -austr. p o  200 zł. 120 
B oaoncred . an . 200 zl. 
Z ak ł. k r . d la  h an . i p rz e  w. 
Zakł. k r. w ęg . 200 zł. 
Tow. eak . n . a u s t  p o  600 zł. 
F ranco  - au s tr . po  100 zł. 
F ra n c o -w ę g ie r . po 200 zł. 
Gal. b an k . h ip . po  200 zł. 
G al. b a n k  d la  b and , i p rzern  

p o  200 z ł r ......................

B anka n a r . a u s tr . po  600 zł. 
B anku p o w .a u s t. po  200 zł. 
(Jn ionbank p o  140 zŁ 
Y oroinsbank p o  100 z ł  
Y erkehrsb . pow . p o  140 zł 
W ied. b an k v e r. p o  100 z ł 

Akcje kolei.

erdynant 
zł. m.

200 zł. sreb. 

’  m .’ k.

„ l i t .  B. p o 200 zł. sr,

z ł r .  w . a.

76 —  76 60  T ow . k red . m iej. 6  p r . w . a. 
18 40 18 60  G a lio .b a n k  h ip . 6  pr. w .a .

■ Zak. k r  .w łość. 6 pr.w .a. 
B a n a  n a r . a n s tr . m . k . 6 p r. 

76 25 » > * w . a. . .74 76

156 
189 30 
676 —

156 25 
140 — 
682 -

829 -

54 —

830 —

6 4 5 0

80 60 
60 —

płacą | żąda
złr. w. a.
81—
8776
9050

9620

6 2 -  
8826 
91 -

9610

W ęg. w ęch. (O stb .) po 200 
W ęg. zach . (Wostb.) po

SO
WO—

1 3 3 -

1805 
122 60

214 — 
117 26

117 25

111 —
8 1 5 0

226
8 0 7 6

1 0 0 -
8 6 2 6

9 6 -

4 1 -  
101 -

133 50

1810 — 
123 60

214 50

117 75

1 1 1 5 0
8 5 -

227 —
8 1 2 5

100 50
86 75

97 —

9 4 -

Akcje przemysłowe.
Sndo w .Tow . au st. po  200 zł

g g w ioó. g 100 g
.  ta n ic h  pom . w 100 ,

Listy sast. (sa 100 sł.) 
Boden c red . a llg . 8st. 6  pr. i,

,  B p b w .w 88U t6p f.w ii. 
G*l.ToW. k r . ziom . 4 pr. w.a. 

* ,  P lir v .  i

105 — 
1 9 2 5

1 0 6 -  
89 76

< «W  77 —
65 -

Obligacje pierwsseń- 
stwakol.(sa 100 zł.) 

A lbrech ta po  300 zł. 6 pr.
100 z ł ................................

A lfftldz. 200 zł. 5  p r. sr. w. a  
C zeska  z .300 z ł. 5  pr. a. w. a. 
E lżb ie ty  p o  6 p r. sr. w .a  

era. 1862 6 p r . . . 
om. 1870 5  p r . . .

„ em . 1872 6 p r. . . 
F e rd y n a n d a  pó ł. 6 p r . m. k.

■ 6 p r . w . a.

G al. K^L. 3 0 0 z3.5 p r . rs . w.a. 

1L ora. 6 p r . .
.  I I I .  era. 1871 300 
« lV .em .aS O O zŁ 6 p r.

L w . C zer. J a s . I .  ew , 1865 
300 zł. 5 p r . s re b r. w . a

Lw . Czer. J a s , I I .  era. 1867 
800 zł. 5 p r. sre b r. w . a.

Lw . Czer. J a s .  I I I .  ew . 1868 
300 zł. 6 p r. Brebr. w . a.

Lw . C zer. J a s .  IV . em. 1872 
300 zł. 6 p r . s re b r. w . a

R udolfa p o  300 zł. 6 pr
s re b r. w . a .....................

, em . 1869 po  800 zl 
6 p r . Brebr. w . a 

, ,  1872 p  - 300 zł
6 p r  sre b r. w . a.

S iodm iogrodz. fr. 600 p r  

Papiery loteryjne (sst.) 
Z ak. k r . d la  han d lu  i p rz  
K lary  po  40 zł. a .  k . . 
K eg lev ich  po  10 zl. m. k 
K rakow ska po  20 zł. 
P a lf iy  p o  40 ,  „ .
R udo lfa  po  10 _ _ .
Kc. Salm  p o  40 ,  „ .
S t. G enois p o  40 ,  ,  .
S tan isław o w sk a (poż .i di 

20 zł. w . a. . . .  
W&lriateio p o  20 zł. m. k 
W ind iazg ratz p o  20  sŁ  ,  

(Dewizy 3 miesięczne.) 
B erlin  100 m ark . . . .
F ra n k fu r t  100 m a rk  . , 
H a m b u rg  ICO raark . marlr 
L o n d y n  10 t t .  e to rl. . . 
PfUT* W  fr rn k . . ,

7 0 -  
64 —

1090 
9025 
8250 
8 4 -  

10050 
9550 

106 — 
10076 
9850 
9650

71 —
616!)

9120
9076
8 3 -

101—
9 6 -

10625
10126
9380
9 7 -

7776

7676

6850

7 6 -

7 3 -

7250
6050

16425
3 1 -
1350
1476
2875
1350
3725
2525

2050
2250
2425

7625

7725

6 9 —

7650

7326

7 3 -
61—

16450
3160
1 4 -
1526
2s25
14—
3850

2 1 -
2350
2475

5935
6925
5925

5890 
6890 
5890 

12040 12150
48— 4815

— K rak ó w  dnia 19. m arca. N a ostatniem po
siedzeniu komisji konkursu dramatycznego na k tó- 
rem  przeczytano wspólnie komedję „Spadkobiercy 
a następnie przystąpiono do głosow ania , obecni 
byli pp. E streicher, Kłobukowski, Koźmian, Soko
łowski, Siemieński, Szukiewicz, Tomkowicz. Z sześ
ciu komedji, wspólnie odczytanych otrzym ała na
grodę komedja 4 -aktow a napisana prozą p rzez Jó 
zefa Blizińskiego p. t. „Pan Damazy-*, z a  k tó rą  
autor dostanie 600 z łr. nagrody. Ponieważ żadna 
sztuka ludowa nie była polecona do grania, pozosta
łe z łr . 300 użyte zostaną w roku przyszłym . W  
głosow aniu nad poleceniem do grania żadna 
sztuk  nie otrzym ała większości głosów. Komedja 
„Spadkobiercy" otrzym ała 4 głosy, ale jeden  z za 
strzeżeniem , aby ją  autor przerobił, „Z duchem 
czasu" trzy  głosy, ale dwa z zastrzeżeniem  a „Pię
kne słów ka" głos jeden. R ezn lat tegorocznego kon
kursu je s t więc bardzo ubogi.

W czoraj odbyło się tu  zgrom adzenie pro Im 
centów zwołane przez p.‘ Baranieckiego, w icepreze
sa filii w ystaw y krajowej w celu ostatecznego 
zdekarow ania się co do udziału w wystaw ie. P re 
zydent m iasta zapewnił zgromadzonych, że w ysta
w a świetnie w ypadnie i'zg rom adzi wszelkie okazy 
przem ysłu domowego, a gdy przyszło do dyskusji 
nad  tem jak ie  życzenia podać do wiadomości komi
te tu  zgrom adzenie formułuje je  w sposób nastę 
pąjący :

1) Czy i ja k ą  kwotę przeznacza kom itet bądź 
na zaknpno okazów, bądź na zaliczki dla ręko
dzielników w celu umożliwienia im udziału w wy
stawie.

2)  Czyby kom itet nie odroczył jeszcze term i
nu zgłoszeń.

3) Czyby kom itet nie zechciał skrócić term i
nów, w edług k tórych w yroby przem ysłowe m ają 
być dostawione od 15. lipca do 1. sierpnia, więc 
4 tygodnie przed  w y staw ą ;

4) P o trzeba  uzyskać i ogłosić ta ry fy  opłat, 
k tó re  podobno są już wypracowane, a  k tóre żąda
nie p rzestrzen i warunkują.

Zgrom adzenie w końcu prosi przew odniczące
go, aby życzenia te  podał do wiadomości komitetu, 
a  w razie odpowiedzi dopiero, ze strony producen
tów może nastąpić deklaracja.

— W arszaw a, 19. m arca. Lokom obila drożna 
przez ca łą  zeszłą  sobotę nieustannie p racow ała na 
ulicach W arszaw y. W idzieliśmy ją  na  Nowym 
Swiecie i Krakow skiem -Przedm ieściu, p rze la tyw ała  
przez ulicę M arszałkow ską i K rólew ską, zapewne 
musiała też zaw adzić o inne u lice; a  w szystko to 
się działo kwołi uw ydatnienia je j  praktyczności i 
przyszłych korzyści jak ie  w środkach komunika
cyjnych ma zaprowadzić.

P ierw sza prelekcja h r. St. Tarnowskiego o po
czątkach rom antyzm u w Pelsce odbyła się przy  
natłoczonej sali wczoraj. P re legen t w pierwszym 
z czterech odczytów o początkach rom antyzm u w 
Polsce, ogólnie charakteryzow ał stan  poezji w końcn 
X V III. i początkach bieżącego stulecia , dłużej za 
trzym ując się w Niemczech (Góthe i Szyler), An
glii (Byron), we W łoszech (Alfieri) i we Francji 
Musset, z którego to  ostatniego przytoczył cały

Wczoraj telegram doniósł o oświadczeniu 
rządu angielskiego, iż nadeszła kontrpropozycja 
moskiewska na angielski projekt protokołu mię
dzynarodowego, lecz że ministerstwo jej jeszcze 
nie brało pod rozbiór. W nocy otrzymaliśmy te
legram z Paryża, iż porozumienie migdzy Anglią 
a Moskwą nastąpi niewątpliwie ; istnieją tylko 
niektóre trudności co d» demobilizacji. A że kwe- 
stja demobilizacji jest rdzenną, bo głównie cho
dzi o cofnięcie wojsk moskiewskich, o od
wrócenie wojny, wigc jeżeli w tej kwestji 
zachodzą niektóre trudności, to właściwie do 
porozumienia jest daleko. Dzisiaj znowu nadszedł 
telegram, że rząd angielski dotąd jeszcze nie zba
dał kontrpropozycji moskiewskiej.

Londyil d. 21. marca. W Izbie n iż 
szej Courtney oświadczył, że nie przedstawi 
Izbie wniosku (co do sprawy wschodniej) 
zapowiedzianego na piątek, gdyż panuje do
tąd niepewność co do rokowań, odbywają
cych się między Anglią a Moskwą, a mają
cych określić stanowisko mocarstw wobec 
Turcji. Na interpelację odpowiedział podse
kretarz stanu, że w 14 dniach przedłożona 
będzie parlamentowi dodatkowa koresponden
cja dyplomatyczna do księgi błękitnej, i że 
jeszcze dotąd rząd nie zbadał poprawek, 
które Moskwa proponuje w angielskim pro 
jekcie protokołu międzynarodowego.

Jakoś za długo trwa to badanie kontrpro
pozycji moskiewskiej i rokowania zapewne jesz
cze najmniej dni 14 potrwają, nim albo do zu
pełnego rozbicia albo do pomyślnego rezultatu 
doprowadzą, skoro ministerstwo angielskie z gó
ry oświadcza, iż dopiero w 14 dniach bgdzie w 
możności przedłożyć Izbie dodatkową korespon
dencję w sprawie wschodniej! Ztąd wnosić moż 
na iż różnice migdzy projektem angielskim a 
moskiewskim muszą być bardzo znaczne i wcale 
nie zanosi się na prędkie podpisanie przez mo
carstwa protokołu międzynarodowego, jak to gło
siły telegramy francuskie.

Wiadomo iż od niejakiego czasu Moskwa 
przez swogo ajenta traktowała w Rzymie o ob
sadzenie wakujących katedr biskupich polskich. 
Papież w końcu przystawał. Ale gdy mu ajent 
moskiewski przedstawił kandydatów, propono
wanych przez Moskwę, zerwał dalsze rokowania. 
Byli to bowiem sami renegaci!

Do Berlina z życzeniami na 801etnią roczni
cę urodzin cesarza Wilhelma wysłany od cesa
rza austrjackiego arcyksiążg Karol Ludwik, 
przyjmowany jest z honorami, jakie zwykle tylko 
koronowanym czynią. Oto co telegrafują.

B erlin  d. 21. marca. Dzisiaj rano 
przybył tu arcyksiążę Karol Ludwik. Na 
dworcu kolejowym oczekiwał go sam cesarz 
Wilhrlm i cesarzewicz następca tronu. Po
witawszy arcyksięcia, odprowadzili go do 
zamku.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W IE D EŃ  21. marca 1877.

godzina 10. m inut 52 przed południem.
A nglo-austr. 77 .—Akcje kred. 156 60.

Unionsbank — .— .
Kolei K ar. Lud, 213.25.
F ranko-austr. — .— .
Losy z r . 1860 — .— .
Staatsbahn
Ostbahu — .— . Napoleondor
Rubel papierowy — .— . Usposob. chwiejne.

W IE D EŃ  21. marca 1877. 
godzina 2. minut 25. po południu. 

Akcje fran.-anst. 9.25.
Anglo-anstr. 7 8 5 0 .
Kolej K ar. Lud. 213-25.
Kolej połudn. 80 .— .
Kolej E lżbiety 133.25.
W ęg. Nordostb. 97 ..50

Yereinsbank. — .—
Kolej połud. 8 0 .— 
Losy tureckie. — .— 
Oblig. indem. — •—

■.— . W ied. Tramw. — •—
9.69 */,

W ęgier, kred. 142.—
Unionsbank 55.69
Nordbalin 182.—
Kolej Alfóld. 98.50
Kolej Lw.-czer. 117.—
Rndolfsbahn 111.—
W ęg. Ostban. — .—

Losy z r. 1864 133.25
V erkehrsbahn 80.—
Banbank-Act, — .—
Bankverein 60.—
Losy węgier. 75.25

M arki niemieckie ct,. 59.85

Galie, indemniz. 84.75.
Franco-H. Bank — .— .
Losy tureckie 18.50.
Kolej państw . 226.— .
W ied. Bauver. — .— .
Akcje kredytowe — .— .
Rosyjski rubel papierowy 1.50’/*.
Usposobienie: stale.

Berlin, 20. marca. Russ. Bauknoten 252.90. Cre
dit. Act. 261.50. Lom barden 136.50. Galizier 89 .20  
S taatsbahn — . Rumfinier 13.70. O esterr.-Bank- 
noten 167.80. Usposobienie — .

K hm»  ga llc . T ow . kred y to w eg o .
Kupuje. Sprzedaje. 

5% Listy zastawne po . 77 —  77 50
4°/„ „ „ po . 84 —  84 50

Lw ów , d n ia  21. m a rc a  1877.

(Tylko w jednej częiei wczorajszego nakładu 
drukowane):

K o n s ta n ty n o p o l dnia 20. marca. Po 
odczytaniu mowy tronowej, Sawfet Basza w 
imieniu i z polecenia sułtana powitał człon
ków ciała dyplomatycznego, aby podzięko

Pociągi kolejowe.
P r s y c l i o d z ę  d o  L w o w a  j

Z K R A K O W A : o g o d zin ie  5 m in u t 30 ra n o  (p o c ią g  p o 
sp ieszn y ) ; o godz. 9 m . 25 w ieczór (p o c ią g  o so b o w y ); 
o  godz. 10 m in. 85 p rz e d  po łudn iem  (p o c iąg  m ięszany).

Z C Z E R N IO W IE C : e  g o d z in ie  9 m in u t 65 w ieczór (p o 
c ią g  p osp ieszny), o  g o d z . 3  m . 40  ra n o  (p o c ią g  m ię 
szany); o  godz. 2 m. 50 p o p o łu d n iu  (p o s iąg  m ieszany).

Z  S T A N IS Ł A W O W A : (n a  S try j) : o g o d z in ie  7‘ m . 58 
w ieczór (p o c ią g  n r. 2); o g oaz . 8  m. 52 (p o c ią g  nr. 4).

Z PO D W O E O C Z Y SK : (n a  dw orzec w  P o d z a m c z u ): o  g o 
d zin ie  2  m in u t 54 ra n o  (poc iąg  osobow y); o go d z. 8 
m. 8 p o p o łudn i n (p o c ią g  m ięszany).

Z P O D W O Ł O C Z Y S K . (na d w o rzec  lw ow sk i g łó w n y : o 
g o d z in ie  10 m. 33 w ieczór (p o c ią g  po sp ieszn y ) o  godz. 
8  m in . 25 ra n o  (p o c ią g  osobow y) o godz, 3  m. 43 
po  p o łu d n iu  (poc iąg  m ięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
D O  K R A K O W A : o g o d z in ie  11 m in. 3 p rz e d  p ó łn o cą  

(p o c ią g  p o sp ie sz n y ); o  g odz. 4  m . 40 ra n o  (p o c ią g  
o so b o w y ,)  o  g odz. 4  m in u t 45 p o  p o łu d n ia  (poc iąg  
m ieszany);

D O  C Z E R N IO W IE C : o g o d z in ie  6 m in u t 25 ra n o  (po
c ią g  p o sp ie sz n y ) ;  o  g odz. 11 m in u t 25 w ieczór (p o 
c ią g  m ię s z a n y ) ; o  g o d z . 12 m in. 3'J z  p o łu d n ia  (po 
c ią g  m ieszany).

DO 8 T A N IS Ł A W O W A : (na S tr y j) :  o  g o d z in ie  6 m in u t 
6 r a n o  (pociąg) n r. 1 ) ;  o g odz. 5 m in . 10 w ieozór 
(p o c ią g  n r. 8).

D O  P O D W O Ł O C Z Y SK : (z g łó w n eg o  d w o rc a ) : o g o d  6 
m in. — ra n o , (p o c ią g  posp ieszny); o  g odz. 10 m in. 37 
w ieczór (p o c ią g  osobow y); o  godz. 11 m in . 45 w  p o -

J ła d n ie  (p o c ią g  m ięszany).
DO PO D W O ŁO C ZY SK : (z P odzam cza): o  g o d z . 11 m. 4 

w ieczór (p o c ią g  osobow y) ; e go d z. 12 m. 11 w p o 
łu d n ie  p o cią g  m ięszany).

; P o r y  n i n i c j H z e e o  r o z k ł a d u  j a z d y  o d n o s z ą  
| s i ę  d o  p o ł u d n i k a  p e s z t e ń s k i e g o ,  g o d z .  1 8  
i w  P e s z c i e  o d p o w i a d a  g o d z .  1 3  m .  3 0  w e  

L w o w i e .



Bk
<i i r i  ouiiaihi

w e  L w o w i e ,

pod Złotym Kogutem
poleca.

W  1 1  A
n a tu r a ln e

w jakości doskonałej w cenie ta n ie :
1 b u t. Z ioleniaku N r . I .  65  o,
1 b u t. ,  N r. I I .  80 c.
1 b u t. „ N r. I I I .  1 zł.
1 b u t. Z ielen iak  s ta ry  N r. IV . 1 2 0 . 
1 but, K obanie 75 c.
1 b u t. N esm iler 75 c.
1 b u t. E is le r  L 20 .
1 b u t. B a k a to re r  1 zł.
1 b u t. V ó s liu e r  S cb lu m b erg  1 zł.
) b u t. „ S tif ta  90 c.
1 bu t. łlu d a i 65 c.
1 b u t. S ę x a d e r '7 5  
1 b u t. O fner A d e lsb e rg er 90 c.
1 b u t. T o k a jc ra  2 , 2 50  i 3 zl.
1 b u t. S t. Ju lie n  D20.
1 b u t. C hato  M argos 2 zl. 
l i k w o r y ,  C l i a i n p a u y ,  w każ

dym  g a tu n k u  i każdej ilości po- 
n a jtań sz y ch  cenach. 1194 8 — V

T JZ Ju a k ty c z n a  s z k o ła  ję z y k a  n iem ieck ie  
a  g o  d la  m ężczyzn  i d la  k o b ie t. Z g ła 

sza ć  s ię  m o żn a  co d z ień  o d  g o d z. 4. do  7. 
po  p o ł. w Z a k ła d z ie  ul. O rm iań sk a  N r. 16. 

16u2 4 - 8  K o e s t l ł c h ,
p rz e ło żo n y  Z ak ła d u  n a n k . i w o jsk

Teoretycznie
kształcony

i praktycznie wy-

EKONOM
m a ją c y  81etn ią p r a k ty n ę ,  b ie g ły  ta k ż e  
za w o d zie  leśn ic tw a , 30 la t  m a jąe y , k a w a 
le r. p o szu k u je  za raz  lu b  p ó źn ie j o d p o w ie
d n ie j p o sa d y  po d  sk ro ro n em i w a ru n k am i 
Ł a sk a w e  z le cen ia  p o d  ad resem  B .  J"  
p o ste  r e s t, C ieszyn  n a  S z ląsk u .

WODA DO ZĘBÓW
Dra J a c k s o n

w  P a r y ż u .
Od d aw na u zn a n a  i  oceniona za 

n a jsk u tec zn ie jszą  d la  leczenia i za
chow an ia zębów ed próchn ien ia . U trz y 
m uje bard zo  p rz y je m n ą  woń w ustach , 
za g a ja  z ran ien ia  dziąse ł de lik a tn y ch  
i sk ło n n y ch  do k rw aw ien ia , uśm ierza 
w jednej ch w ili n a jg w a łto w n ie jsz y  ból 
zębów. 1025 20 —20

D ostać m ożna we Lwow io w aptece 
p. M ikolasch, w  K rakow ie  w ap tek ach  
pp. T ra uczyńsk iego  i  E edyka; w Czer- 
niowcach w a p t. J .  G olichow skiego.

Dyrekcja Towarzystwa

przyjacjół sztuk pięknych
w e  L w o w i e ,

podaje pp. A r ty s to m  do w iadom ości, że! 
w ystaw a d zie ł sz tu k i za rok  1876/7 o tw a r tą  
zostan ie  n ie w  m aju , ja k  to  dotychczas b y 
w ało , lecz z dn iem  1 .  w r z e ś n i a  1 8 7 7  
i trw a ć  będzie m iosięcy d w a , n iew yklu- 
czając w danym  ra z ie  m ożliw ego p rz e d łu 
żenia. D yrekcja  uw ażała prze łożen ie  to  
te rm in u  . w y staw y  za zgodne z in teresem  
T ow arzystw a, ja k o te ż  i  pp. a r ty s tó w , a l- | 
bowiem  w  ty m że sam ym  czasio odbędzie 
się  we L w ow ie w ystaw a k ra jo w a ro ln icza  
i przem ysłow a. 1658 3 - 3

T erm in  do n ad e s ła n ia  p rzedm io tów  n a 
znacza się ( l o  1 5 .  s i e r p n i a  i w inne' 
być tak o w e ad re so w a n o : n a  w y s t a w ę  
d z i e ł  s z t u k i  w ©  L w o w i e .  D y
re k cja  ponosi k o sz ta  tra n s p o r tu  tak ich  
p rzesy łek , k tó re  n ad e jd ą  pociąg iem  tow a 
row ym , w yjąw szy , gdy b y  p aczka b y ła  b a r  
dzo m a ła  i ty lk o  p o cz tą  lub  pociągiem  
posp iesznym  m o głaby  być p rz es ian ą .

K to  z pp. A r ty s tó w  m ia łb y  do p rze
s łan ia  p rz esy łk ę  n iezw yk łych  rozm iarów  
lu b  n iezw ykłego  c ię ż a ru , albo w ogóle 
gdy b y  p rz esy łk a  w y m ag a ła  w yjątkow ego 
postępow ania — zechce się  w przódy z D y 
rekcją  porozum ieć.
Z  Dyrekcji Towarzystwa przyjaciół 

sztuk pięknych we Lwowie.

s ^ ł ś  £

2 £

S c  -.•gsi = 5  £■§■&*■ ® H
w . H - ą « r  1

i g  ■ •e S ilśS jjS  
1

y s m ! *  

h i !  I S s

§ 2

Na Święta
p o le c a  h ande l

we Lwowie ul. Krakowska 6.
CUKIER, ltAWE, 

H E R A T Ę ,  R U M ,  
MIGDAŁY. RODZYNKI, 

F igi, d ak te le , k o rzen ia  różne,
ROSOLiSY, LIKIERY

z fa b ry k i J E k sc e lle n c ji A lfr. k r. P o 
to c k ie g o  w Ł ań c u c ie ,

k r a j o w e  <
”  a t l i *  z a g ra n ic z n e

i inne tympodobne towary naj
lepszej jakości po cenach naj- 

mierniejszych.
L IK IE R

n a jp rz e d n ie js z y  (p raw d z iw y  
L e ip n ic k i)  ta n ie j  j a k  w sz ęd z ie^ w  
g ło w ie  l  k ilo g ram  60 ci. 
in n e  a r ty k u ły  w tern  sam ym  s to s u n 

k u  po  c e n a c h  n i ż s z y c h .  
Z am ó w ien ia  z p ro w in c ji u s k u 

teczn iam  z n a jw ię k sz y  s ta ra n n o śc ią  
i bezzw łoczn ie . C en n ik i n ą  ż ą d a n ie  
franco  i g ra tis . 1605 5 - ?

używ a się z n ieza 
wodnym skutkiem  
przeciw : kaszlom

__________ _ « i e r w o w y m ,  k a
( a r o m  , k o k l u s z o w i ,  b e z s e n n o  
S c i  i  w s z e l k i m  c i e r p i e n i o m  p i e r 
s i o w y m .  1009 11 48

Z adaw aln ia  lek a rzy  i chorych . Łyżeczka 
od kaw y w ystarcza . W P a ry ż u  u lica  Vi- 
rieu n e , 36 , w ap tece  D ra  C h a b le ; w r 
Gwowie w ap tece  p. M ikolascha.

Ekspedytor
poczt, ru ty n o w a n y  poszukuje n a ty c h m ia  
stow ego pornioszczenia. B liższa w iadom ość 
pod l i t  O .  P .  poczta S ta rem ias to .

1698 1— 2

C«S»aO5BaCTt TKBC

$
( t t Ą

v°

©

. 0 ^ ' ^

1 t

H Y G I E N A  C I A Ł A .

S A Y O N

AU SUC DE LAITUE
MYDŁO WYRABIANE 

Z SOKIEM SAŁATOWYM.

M ydło  te  o d z n a c z a ją c e  s ię  o le jo w a - 
to śc ią  i w y sz u k an y m  z a p a c h e m , ła g o 
dzi, o d św ież a  sk ó rę  i n a d a je  jej n i e 
p o ró w n an ą  d e lik a tn o ść .

P o d cza s  s iln y c h  m rozów  n a le ży  j e  
u ż y w a ć  z m a s ą  k a llid e rm ic z n ą  ( p ic e  
c a l l id e r m lg u e .)  l 0 ‘10 19— 20

W e L w o w i e  w  m ag a zy n ac h  p e r 
fum  pp . B e y e ra  i L eo n a , S trzy żo w sk ie - 
g o  i  w  a p t. P . M iko lascha .

. M a tu ra ln a
|  BUDZIŃSKA w oda g o r z k a .

M a j f e p s z y  i  n a j d a w n i e j s z y  8 r o d c k  n a  n s n n i ę c i e  z a t w a r -
. l ż e n i a ,  p o w s t a ł e g o  z  d o b r e j  t u s z y ,  n i e s z k o d l i w y  o r g a -  

j ( r  n i z i n o w i  w e w n ę t r z n e m u  p r z e z  d ł u ż s z e  u ż y w a n i e  c i ą g ł e .

J M A T T O N I & W IL L E
3T c. k . a u s t r .  d o s t a w c y  n a d w o r n i
3C Posiadacze 6 połączonych budzlńskich źródeł gorzkich.

* Budapest, Dorotheagasse 6.AT

X
5

k iiM iri i i m i i i ,  |
NAJCZYSTSZY SZCZAW ALKALICZNY, 

do n io słe j sk u tecz n o śc i w  s ł a b o ś c i a c h  p r z e w o d u  o d d e c h o w e g o ,  ż o ł ą d k a  
i  p ę c h e r z a ;  szc zeg ó ln ie  za le c a  s ie  do  p ic ia  z  m le k ie m , cu k rem  lu b  w i- 3C 
nem , ja k o  n a j w y ś m i e n i t s z y  n a p ó j  o r z e ź w ia j ą c y  w k aż d e j p o rz e  d n ia . 3C 

3C W y s y łk a  u sk u te c z n ia  s ię  ty lk o  w  o ry g in a ln y c h  f la sz k a c h  szk ian n y c h  p rz ez  
2JT p o s iad ac za  X
J Heinrich Mattoni, ?

....r ......— z — -------------------------------------------- 3 CM A T T O N I  <fc C o .
k. nadworni dostawcy FRANZENSBAD (Czechy.)

?  C-

w y s y ła ją  p rz e tw o ry  leczn icze , uznano za  naj 
aST M u ł  ż e l n z i s t o » m i n e r a l n y  n a  k ąp ie le  i o k ła d y .

M u ł o w o - ż e l a a s i s t a  s ó l  (su c h y  e k s tra k t  m u łow y) 
J T  1, 2 , 3 i 10 kilo.
3 C  Ł u g  ż e l a z i s t o  m u ł o w y  

po  2 k ilo .
2ST. K i p i e l e  m u ł o w e ,  d o s ta te c z n y  
3C dom ow ego u ż y tk u .
'J Z  K a i s e r . i u c l l e  w e flasz k ac h  p o  ’/4 l i tr .

3 c  

ac 
ar 
ac

w  sk rz y n k a c h  po  2 C  

fla sz k ac h ac
d la  za k ła d ó w  k ąp ie lo w y ch  i 3 C

a r

z e , a  t o :

(p ły n n y  e k s tra k t  m u łow y) w e 

ś ro d e k

aBE N a t u r a l n a  s ó l  z e  ź r ó d ł a  K a i s e r ą u e l l e  w e flaszkach  p o  125 3 C  
jflE g ra m ., s k u tk u ją c a  w  s ła b o śc ia c h  je ż e li chodz i o  ła g o d n e  i  n ie sp ra -  a C
a i c  w ia ją c e  b o le  w y p ró żn ien ie , u ży w an a  ta k  ja k o  d o d a te k  o d  o d p o w ie- a £
J T  d n ieb  w ód  m in era ln y c h , lu b te ż  ro z p u szcz o n a , n iez aw o d n ie  sk u tk u ją c a , k f  
a K  Przepisy kuracyjne i broszury bezpłatnie. /

W łasny skład: we Wiedniu, Maximilianstrasse Ó.iTuchlaubenld.dZz
^ g T  S k ła d y  

j a -  i zag ran icą ,
w e  w sz y stk ic h  h and lach

ac
w ó d  m in era ln y c h  w  k ra ju  jr

1100 8 — 12 J
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Ka la f io r y
w ł o s k i e

w du ży c h  p ię k n y c h  różach
p o  7 0  c t .  k i l o g r a m ,

ro z se ła  n a j s t a r a n n i e j  h ande l

St. Markiewicza
1638 w e L w o w ie  w  r y n k u  l. 4.2. 2

N o w y  k u r s
j e d n o r o c z n y c h  o c h o t n i k ó w  tj
t a k ic h ,  k tó rz y  n ie  u k o ń cz y w szy  szk ó l 
p rzep isan y c h , chcą z o s ta ć  je d n o ro c zn y m i 
o ch o tn ik am i, tu d zież  k u r s  r e z e r w o w y c h  
o f ic e r ó w ,  ro z p o czy n a  się  d n ia  1. k w ie 
tn ia , a  k ończy  s ię  d. 3 ‘\  w rześn ia  r. b. 
Z g łasz ać  s ię  m ożńa codz ień  od godz. 4. 
po  poł. d o  7. w ieczór w  Z a k ła d z ie  ul. 
O rm iań sk a  N r. 16 K o c s t l i c h .  p rz e lo  
żony  z a k ł. n au k , w ojak . 1C21 3 — w

Karol Klimowicz,
i e Lwowie

p o l e c a  w y b o r n e

S ś y n k i  d o m o w e
1 k ilo  7 2  c t .

0  w czesn e  z a m ó w ien ia  u p ra s z a  się

W  W y so c k u
ostatnia poczta R a d y m n o ,  

sprżedaje zarząd ogrodu

s k i e p y ,
od 3 do 8 lat, tak drzew owoco 
wych jak i innych ozdobnych.

Cennik przesyła s :ę n a  ż ą  
danie. 1649 3 — 3

W a ż n e  d la  p o s ia d a c z y  s ta r o ż y tn o ś c i  J
. .  a  to  s ta re j  p o rc e la n y  se w e rsk ie j, s a sk ie j i w ied eń sk ie j i tp . ,  s ta ry c h  k o ro n a k , J 
,«S( p rrzed m io tó w  sz tu k i ze  z ło ta , s re b ra  i b ronzu , b iź u te r ji ,  a  t o :  ta b a k ie re k , $  

z e g aró w  tp . ze z ło ta , p o rc e lan y  i em a jlo w a n y ch , g o b e lin  i ro b o ty  ta p ic e r -  k J 
j  s k ie j , k rz y sz ta łó w  i szk ła , p rz ed m io tó w  em a lio w a n y ch , z  kości s ło u io w ej 0  

lu b  a rz e w a , b ro n i, d zb a n k ó w , k loszów , s ta ry c h  k le jn o tó w , dale j p rz ed m io tó w  $  
z b ronzu , a  to : m eb li, ze g aró w , k a u d e la b e r  itp . o g ó łem  s t a r o ż y t n o ś c i  k

”  k a ż d e g o  r o d z a j u .
SJŁ.-' W sk u te k  sp ec ja ln y ch  z leceń  z L o n d y n u ,  p łac ę  z a  tak o w e  

fej p o  n a j w y ż s z y c h  c e n a c h  i o sza co w u je  b ez p ła tn ie . |k
M .  P I € K .  a u t y k w a r j u s z ,  L’

I .  A u g u s t i n e r s t r a s s e  10  (P a b .- is  L o b k o w  tz.) v i9 - a - v i s  k o ś c i o ł a  *
W A u g u s t y n ó w  w e  W ie d n iu .  1128 1 6
L> N a lis to w n e  z lecen ia  o d p o w iad a m  n a ty c h m ia st, a  w d an y m  ra -
*  zie  m ogę p rz y b y ć  u a  m iejsce  mi w sk a zan e . W  ra z ie  n ied o p ro w ad zo u e g o  *

p o ro z u m ie n ia  się  p rz y s ła n e  m i b e z p o śre d n io  p rz e d m io ty  o d sy łam  fran co

CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w  P a r y ż u  Buc Blanche 2.

HYDRATE de CHLORAL en-CAPSULES.
D ogodny  i ła tw y  środek  do u ś p i e n i a  n aw et w tenczas k iedy  opium  uie 

sk u tk u je . Dzieciom m ożna go p rzepisyw ać buz niebezpieczeństw a. C ie rp ien ia  i roz
d ra żn ien ia  nerwowe u sp ak a ja  i koi, i n ie przeszkadza  bynajm niej dobrem u traw ie n iu .

W  ty m  k szta łc ie  n ie sp raw ią  śc isk an ia  g a rd ją , i u ie  p osiada  od rażającego 
sm aku. K ażda pere łka  za w iera  25  ce n tig ram ó w  C hlo ra lu .

S i r o p  C h o r a ł u  (1 g ra n n u  H y d ra tu  de C h lo ral w łyżce, b u te lk a  zaw iera 
250 gram ów .) 1024 2 0 - 2 2

D ostać m ożna w ©  L w o w i e  w aptece p. M iko lascha ; w  K r a k o w i ©  w 
ap tekach pp. T rauczyńskiego  i Redyka, w Czerniowcaeh w ap t. J . G olichow skiego.

P a s t  f i l i

K r y n i c k i e .

............................. , ,  . B

mineralnej naturalnej, od iat kilku wyrabiane §§) 
rzecz więcej a mianowicie w całej Rosji na-

)w“ pTsâ o ^ T j
■  z m y d ia  m igdałow ego  kolorow e, na- 0 

p isy  francuskie, sz tu k a  po 0. 15, ag
F 20, 25 do 35 c t  P i e r ś c i o n k i  z  b a -  J N lo n ik a m i  n a  Sm igosza , sz tu k a  35 c. A 7 W o d a  k o l o ń s k a  najlepsza  i p ra -  x P w dziw a flakon po 25, SO, f O i  1 z ł , J 4 przy  odbiorze ca łego  p u d e łk a  opusz- ■  
J  czam 10 prc. F l a k o n i k i  d o  o b ie -  ~  
2  w a n i a  po 20  i  35  c t .,

po leca M agazyn AI H e n r y k a  J fliillera , J
róg  u lic y  H a l ic k i ,  N r .  6. B

Ł askaw e zlecenia z p ro w in c ji za - j£
P ł a t w i a m  jak  n a jsu m ien n ie j o d w ro tn ą  9 

pocztą. 1696 1 - 3  q

M A G A Z Y N ^  I 
dawniej J .  K tilim ayer|

PLAC MARJACKI Nr. 10.
Ili

w wielki wybór
K O S T I U M Ó W  p a r y s k i c h  od  20 zł, do  80  zł. 

Z 4 R Z L T E K  n a jn o w sz eg o  k ro ju  od  12 d o  50  zł. 

K a s z m i r o w e  O K R Y C I A  od  10 do  50 zł. 

P Ł A S Z C Z U  n a  d e s z c z  od 10 do  20 zł. 

M A T E R J E  n a  k o s t i u m y .

PRAWDZIWA WODA 
1047 wynalazku 2—26

pana Lessueur w Paryżu

N a  sp ęd z en ia  p ieg ó w  i iisz a i, za p o 
b ieg a  zm arszczk o m , b ie li p łeć , w P a 
ry ż u  u p . G a s te ll ie r ,  47  rue  d e  la 
C hanssće  d’A n tin , w e L w o w ie  w  a p te 
ce  p. M ik o la sch  i w  m a g a z y n a c h  pp. 
S trz y ź o w sk ie g o  i B a y e ra  i Leona.

5 0  k ó p

K A R P I
jednorocznych, potrzehnje skarb 
TŁUMACKI do zarybienia stawu. 
Uprasza się właścicieli stawów o 
dotyczące oferty. 1654 a — 3

Dom
i komisowo-handlowy

Aleks. Mieczysława Orłowskiego
w e L w o w ie , nl. O rm iań sk a  1. 23. 

d o s ta rc z a  n a  d o b ra  z ie m sk ie  i re a ln o ści 
m ie jsk ie  p o ż y c z k i  h i p o t e c z n e ,  z a jm u je  
się  s p r z e d a ż ą  d ó b r z ie m s k ic h , fo lw a r
ków , re a ln o śc i, la só w , ja k o te ż  zboża  i 
c h m ie lu ; w y d z ie r ż a w i a n i e m  d ó b r i fo l
w a rk ó w  i z a m ia n ę  d ó b r  na  dom y.

Z wody 
PASTYLKI, 
bierają rozgłosu.

Wstrzymując się od nowoczesnych sposobów Reklamy, 
gdyż dobra rzecz sama sobie drogę torować powinna, pozwą- 
lam sobie zwrócić uwagę Szanownych P. T. panów lekarzy 

$53 krajowych na rozprawkę Dra Kischa -.TRhrbuch fiir Balne- $5 
&  ologie Wien 1874“, według której PASTYLKI KRYNICKIE 

w następujących cierpieniach z najlepszym skutkiem zasto- 
sowanie znajdują, jako to: ygj

1) w niedokrewności i bleduicy, 2) w długotrwałym nie- 
życie żołądka, 3) w dolegliwościach trawienia jako to: w zga- 
dze, w odbijaniu, bólu lub kurczu żołądka, 4) w zaflegmie-
niu żołądka, brakli apetytu, odęcia, a nawet w wymiotach S ® ||^  
dobrowolnych, 5) w katarze pęcherza moczowego i nerek, §̂5 • 
6) dla skrofulicznych, a nadewszystko dla dzieci angielską 
chorobą dotkniętych, 7) u dzieci w miejscu wody Krynickiej.

PASTYLKI KRYNICKIE z etykietą odpowiednią w pu-
Y\r» A K no wi ô o ionn. Kdelkach po 45 sztuk zawierających wyrabia

H. Nitribitt, aptekarz w Krynicy.
Składy dla Galicji w L w o w i e  u pana M. P .  M ik o -Ti ^

l a a c l i a  aptek., w K r a k o w i ©  u pana J . W e n t z l a .
1697 1 - 3

T A P I O K A
Pana G r o u l t  junior w Paryżu,

ulica Stc Apollnc Nr. 12.
Z U P A  Z A L E C A N A . —  T a p io k a  B r e z y l i j s k a  c z y s ta  1 n a t u r a l n a  j e s t  p o 

k a rm e m  s m a c z n y m  i  p o ż y w n y m , p o s ia d a  w ła s n o ś c i  h y g ie n ic z n e  n z n a n e  i  po
tw ie rd z o n e  o d d a w n a , a le  n ie  m a s z  p ro d u k tu  s łu ż ą c e g o  do  p o ż y w ie n ia  c z ło 
w ie k a , k tó r y b y  p o d le g a ł  l ic z n ie js z y m  fa łs z e r s tw o m . P .  P a y e n  s ła w n y  c h e m ik , 
Jcz łonek  I n s t y t u t u  f r a n c u s k ie g o  w  sw e j u cz o n e j r o z p ra w ie  o  p o k a r m a c h  
d o  p o ż y w i e n i a  l u d z i  u ż y w a n y c h  t a k  o k re ś la  w ła sn o śc i T a p io k i 

cz y s te j i n a tu r a ln e j ,  k tó re  je  w y ró ż n ia ją , od. T a p io k i s z tu c z n e j :  Prawdziwa, 
Tapioka brezylijska czysta i naturalna w niczem nic psuje bynamniej 
smaku i  zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i 
psuje smak płynów, robi je  nieprzyjemnymi. 1020 25  —2G

K u p u ją c y , k tó rz y  ż ą d a ć  b ę d ą  a b y  n a  k aż d e j p a c z c e  z n a jd o w a ły  s ię  cechy  
p ra w d z iw e j i cz y ste j T a p io k i i G ro u lt , u n ik n ą  fa łs z e r s tw a  i o sz u k a ó s tw a .

J e d y n y  s k ła d  n a  Galifcję w  m ag a zy n ie  p . P io t r a  M ik o la sch a  we L w ow ie.

ICXXXXX>

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  sp rżedaje

w sz y stk ie  e fe k ta  i  m on ety
pod warunkami najprzystępniejszemu

3 » ° o  LISTA h i p o t e c z n e ,
k tó re  w e d łu g  p ra w a  z d n ia  1 . l ip c a  1 8 6 8  D z. P P .  X X X V II I .  N . 9 3 , 
i  n a jw . p o s t ,  z d n ia  1 7 . g r u d n ia  1 8 7 1 ,  m o g ą  b y ć  u ż y te  do lo k o w a
n ia  k a p ita łó w  fu n d u sz o w y c h , p u p i ła r n y c h ,  k a u c y j m a łż e ń sk ic h  w o jsk o 
w ych , n a  k a u c je  s łu ż b o w e  i  w a d ja  —  s ą  w  ty m żo  k a n to rz e  do  n a b y c ia .

W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  w y k o n u j ę  
s i ę  b e z z w ł o c z n i e  p o  k i  
p r o w i z j i .

c r s i e  d z i e n n y m ,  b e z  d o l i c z e n i a
1209 3 1 —?

ioooooooo©oocxyoooooooooo
PIGUŁKI BLANCARDA

ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,
P o t w ie r d z o n e  p r z e z  P a r y z k ą  A k a d e m i ę  m e d y c z n a  i t d .

Łącząc w  sobie w łasności JODU i ŻELAZA, pigułk i te używ ają się specja ln ie 
p rzeciw  tłaboJciom  skrofu iic inym , przeciw ko k tó rym  p ro s ie  leka rs tw a że laziste 
pokazały się bezsilnym i, pow raca ją  krw i obfitość i p ie r
w iastk i jej n a tu ra ln e , obudzają i re g u lu ją  odpływ  krw i 
p erjo d y c zn y , w zm acniają s topniow o o rganizm y lym fa- 
tyczne, w ą tłe  i słabe , e tc ., e tc ., e tc . _

NB. W ym agać należy  a by  w łasn o ręczn y  podpis ja k  A p tek a rz  u lica B onaparte, 
obok zna jdow ał się u  sp o d u  etyk iety  zie lonej. n r . 10, w  P aryżu .

fTrttrzegaź tif  f a h u r i t n .
W e L w ow ie w aptece  P . M ikolascha .

T a k ie  o trzy m a ł M A G A ZY N  w i e l k i  
od  z ł. 2.50 d o  10 zł.

w y b ó r  P A R A S O L E K
1695 1-

n a  ■

lo sy  K red ytow ellosy  w ie d e ń sk ie
Tylko 41/, zl. i stempel. |  Tylko 2 1/, zł. i stempel.

© S g T O b y <1 w i c  r a z e m  t y ł k u  C / 3 z l .  i  U e m p e i

Główna
w y g r a n a zŁ 4 0 0 .0 0 0 Główna

w y g r a n a
CIĄGNIENIE JUŻ 3. KWIETNIA

W  e o h s l e r g e s c h S . l t  1167 4~ 7
d e r  A d m in is tr a t io n  w e W ie d n iu ,

des ||AVlvl WlIB W o llze ile  N r . 1 3 .
S g t ,  P rz y  ciąg n ien iu  o d b y tem  1. m arc a , w ygrano  znow u 2 0 .0 0 0  z ł .

na promesę u mnie kupioną.

Nagroda M uniym ii-iwnii-,) p i-sym a iu i p r ze z  
Akadem ią Nauk P rsi/rodzonych

1 przez INSTYTUT KHANCUZKI

MMMMII WINI
DOZOWANYM

O S H I.t a I9 K .1 R Y
Członka Akademii Medycznej Parjzkiój 

ProfeMora Szkoły Farmaceutycznej w Paryii

W IN O  z C H IN Ó  D O Z O W A N E  
O S S I A K A  H E A n r

Posiada wyższość nad wrzclkiend p rep ara - 
cyami Chiny z powodu swego sk ladn  n ie
zmiennego i bogatego zasobu pierw iastków  
działających. Przyjemnego sm aku , niespra- 
w ianigdy zatw ardzenia, działa ż niezawodny 
skutecznością przeciw Z im n ic o m , ‘gorycz
kom  ty fo id a ln y m , w  d ług iem  i  mozoiiiem  
pow rocie do zd ro w ia , etc. Jest to nieoce
niony środek touiczny i pokrzepiający.

W IN O  z C H IN A  * Ż E L A Z E M  
o s s i a n a  n F . x n r

Najlepszy i najskuteczniejszy środek z p re -  
paracyi żelazislycii przeciw  z u lo ie n iu k n o i .  
Przyjemnego sm aku i niezawodnej skutecz
ności. działa cudow nie przeciw bladącice, 
trudnem u  o d p ły w o w i regularności, w y 
czerp an iu  s ił, o słab ien iu , ogólnej n iem ocy  
i wszelkim chorobom  z niedostatku k rw i 
pochodzącym .

plac Marjacki 1. 9.
1700 1 - 4

M IG R E N Y
F O

I N E W R A L G IE
R MIFR ° d I 8 ń 0 r .  jestjedynern lekarstw em  w tych cierpie
l i  M l e n  niach. Pól paczki rozpuszczonej w łyżce wody c u 

krow anej wystarczy do ukojenia najgwaltowid.-jszcgo bólu głowy bez niebezpieczeństwa.
W  PA6YŻU, ulica < r A n j» u - « i - l i t> t to r ć  s « ;  to f^ a n z a w ie ,  w  składach m ateryal. 

aptecz. PP- Mrozowskiego i ilallego ; we  /.u  ow te, w apl. I1. M ikolascha • wKtakowie, 
w aptece P P . Trauczyński go i lledyka ; w  Poznaniu, w aptece P. Dra Mankit-wicza. 

K innR StaE lSaB B B U lB SE K W C W jSiim N ^^

Żadna sfingowana wyprzedaż.
Z powodu złych interesów uwijamy nasra

Fabrykę tow arów  ze srebra chińskiego
t powodu eŁejęo sm usieni jesteśm y nasae w ie lk ie  sapasy produktów ni te j ceny produkcji 

wyspraedać, — Zupełne cenniki aostaną na żądanie fn n k o  praesiane.

6 Ijitctek .
6 łyżek  
6 noiów  
B widelców  
1 choehla .
1 chochelka 
i cukiernietka

3.50 
7.60
7.50
7.50 
5.—
3.50 

n . —

Z n iż o n e  c e n y : 
niej— teraa

2.80 
2.80  
2 80 
2.30 
1.50 
8 .—

1 maśfniezka 
1 para lichtaraów  
B podkładek na noże 
1 steaypee na cukier 
B noiów  deaerojwych
Korki a główką awieraąeia po 10 et.

1120 2— 3
dawniej — ter* .

8.- 3__
4.— S.łO 
8.50 1.

S 50

Najhows/.y garnitur spinek do tuanstetow po 1 t t .  — Dalej piękne 
etajniki, ubiory na story, żyrandole, podstawki na jaja, w yk lu w ać.e  do « 
aa ocet Ł o liw ę i w iele innych a tykulów pe tdumiewająeo tanich cenach.

— •z--; P r z e d e w s z y s tk ie m  p ro s z ę  z a u w a ż a ć  L -........

6 „ noiów  I wszystkie te 24 sztuk razem w elegau-
« : vUe.«*dokawy / ckiem etui dawniej 24 zł., teraz 10 zł.

Te same przedmioty se  srebra Itritsnia 7 al.
Zamówienia aa pabrauiem pocziowem lub gotówką natychm iast i suroisaale,

JE. PREIS, W l e u ,  K o t h e u t h u r i u s t r a s s e  K r ,  1 6 .

t .c . ,  imbryki i 
ęb.w, j .r n itu ry

Ósme zwyczajne
WALNE ZGROMADZENIE

ces. k r. u p rz y w . ga licy jsk iego

odbędzie się

w e  c z w a r te k  d . 2  k w ie tn iu  1 ^ 9 ‘S' o godz. 6. po polud. 

we własnym ;machu Zakładu we Lwowie.

Przedmioty obrad:
1. Sprawozdanie z zarządu Zakładu i przedłożenie bilansu za rok 187G.
2. Sprawozdanie komisji weryfika yjnej o zbadaniu bilansu za rok 1876, i tegoż

uchwalenie.
3. Uchwalenie rozdziału zysku czystego i oznaczenie dywidendy dla listów zasta

wnych za rok 1876.
4. Wnioski Rady zawiadowczej o zmianę art. 58, alinea 1, względnie sprostowania

tegoż zgodnie z art. 52, alinea 2, statutów.
5. Wnioski Rady zawiadowczej (art. 85 1. g. statutów).
6. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o wnioskach na zeszłorocznem walnem zgro

madzeniu postawionych.
7. Wybór komisji weryfikacyjnej dla zbadania bilansu za rok 1877.
8. Wybór czterech członków Rady zawiadowczej (art. 60 i 85 1. b. statutów).

Na walne zgromadzenie zaprasza się wszystkich do głosowania uprawnionych 
w myśl artykułu 80 statutów. Właściciele listów zastawnych, którzy 
majjfc zamiar uczestniczenia w zgromadzeniu, zechcą swoje listy zastawne 
najpóźniej do dnia 2G . u ta rc u  b. r .  deponować:

we Lw ow ie w kasie centralnej Zakładu, lub 
we W iedniu w „Union-Bank“.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą w sekretariacie Zakładu na ośm 
dni przed zgromadzeniem do przeglądnięcia dla każdego, który swoje uprawnienie do 
głosowania udowodni.

Prawo głosowania na zgromadzeniu wykonanem być może także przez udzie
lenie pełnomocnictwa innemu do głosowania uprawnionemu. icre 2-2

L w ó w ,  dnia 8. marca 1877.

R a d a  z a w ia d o w c z a .
‘ (P rz ed ru k  nie będzie opłaconym .)

Wydawcy i  właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański; Z drukarni .Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


